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ko karty naszej bistoryi, historyi kilkku wieków. 

Toż to ziemia, co nam dziadów i pradziadów 
jrodz.ła i karmiła, ziemia, w której ich groby 
spoczywają. 

Więc choć ci danem było oglądać śnieżne 
szczyty Kaukazu, dziwnie miękko zaróżowione 
blaskiem zachodzącego słcńca, czy posępne 
przepaście Szmmeringu lub alp Tyrolskich, czy 


wyodrębnienia 
ciche, a tak smutki kojące jeziora alpejskie, czy 
[4 MSZCZ A || roześmianą do słońca Rivierę, czy smukłe pal- 
6 | my, gładkie, jakby szlifowane papyrusy i jas- 


krawe kwiecie doliny Nilu, myśl twoja mimo- 
woli dąży do tych łagodnych, rozległych wido- 
ków Wołynia, do tej tłustej gleby, którą ongi 
pług polski zdobywał, do tych lip wspaniałych, 
do tych wiosek cichych, po brzegach ruczajów 
rozsiadłych, do tych pogwarów wieczornych, co 
od najbliższych stawów idą, do głosów derka- 
czy, co cię z łąk dolatują, do nawoływań prze- 
piórki, co cię do żniwa zapraszają. A choć tam 
daleko, w cudzych krajach i słóńce silniej świe- 


W ciężkiej, mozolnej i tak denerwującej 
procedurze uchwalania wyodrębnienia Chelm- 
szczyzny nastąpiło oryginalne intermezzo, 
Po uchwaleniu całego szeregu paragrafów pro- 
jektowanej ustawy o gubernii chełmskiej, Du- 
ma odrzuciła wyodrębnienie Chełmszczyzny. 


Mianowicie, na posiedzeniu z dn. 15 b. m.,|ci i każdy zeschły liść złctem krasi, choć cię 
gdy przyszło do głosowania nad rozdziałem |!3m 1 morze cudnym lazurem mami, tęsknisz 
jednak za Wołyniem, za tym krajem swoim, 


Io:ym projektu chełmskiego, „który stanowi 9|miłym, rodzonym i marzysz, żeby choć kości 
wydzieleniu gubernii chełmskiej z granic Kró-|sterane na wieczny odpoczynek tu pod lipą 


lestwa Polskiego i o poddaniu jej bezpośred-|rozłożystą złożyć. Bo lip takich, jak na Woły- 
niej władzy administracyjnej ministra spraw |niu, nigdzie nie ma!... 


A obszerna to ziemica ten Wołyń, bez 
mała trzecia część gubernii wołyńskiej. Ciągnie 
się on od Buga ponad granicą austryacką aż 
do Wołoczysk, a na północ opiera się o Pole 
sie. Za linię graniczną, w grubych zarysach, 
można przyjąć trakt z Włodzimierza do Łucka, 
a dalej przez Równo do Haszczy, następnie 
granica zniża się do Zasławia i idzie sz!akiem 
na wschód, żeby w okolicach Starego Konstau- 
tynowa przejść w typ Podolski. 

W zachodniej części Wołynia, od Buga 
do Styru, przeważają głębokie lóssy lub czar 
noziemie na podłożu lóssowem. Jest to ten sam 
typ gleby, jaką spotykamy w Hrubieszowskiem 
i Tomaszowskiem. 

Z rzadka tylko spotykają się tu oazy 
piasczyste, jak nap. Kuty i Raczyn w Horo- 
chowskiem, albo borowiny, jak np. w okoli- 
cach Pustomyt. Za Beresteczkiem, na południo 
wschód ku krzemienieckin górom, ciągnie się 
obszerna połać piasków, usianych krzemienia 


wewnętrznych a wyjęciu z pod władzy war- 
szawskiego generał-guberratora, potrzebnej dla 
uchwalenia tych postanowień większości za- 
brakło. 150-u głosami przeciwko 105 uchylo- 
no najwpierw wydzielęnie Chełmszczyzny z 
granic Królestwa. Przeciwko wyjęciu Chełm- 
szczyzny z pod władzy warszawskiego gene- 
rał-gubernatora oświadczyło się następnie 139 
posłów, za głosowało 126. 

Rezultat tych głosowań, uchylających za 
sadniczą ideę projektu, nie został poprawiony, 
pomimo rozpaczliwych wysiłków nacyonalistów, 
ażeby zebrać rozproszoną większość rządową 
Zarządzone, na skutek domagania się skonfun- 
dowanych nacyonalistów, głosowanie powtórne 
zapomocą wyjścia z sali, dało ten wynik, iż 
za wyodrębnieniem Chełmszczyzny oświadczyło 


się posłów 135, przeciwko zaś wyodrębnie-|mi, Lóssjednak zajmuje całą północną i wschod 
niu 139. nią część powiatu dubieńskiego, południową 

Większością więc 4 głosów, przy 7-miu rówieńskiego, zuaczną część ostrogskiego, za- 
powstrzymaniach się od głosowania, Chełm- slawskiego, południową część żytomierskiego i 


powiat  staro-konstantynowski. Można więc 
śmiało powiedzieć, że typową glebą dla Woły- 
nia jest löss na lossie. 

W zachodniej części Wołynia przeważa 
formacya kredowa, we wschodniej—trias. 

Cała prawie powierzchnia Wołynia jest 
mniej lub więcej falista, a miejscami nawet gó- 
rzysta. Wpływają na to odnogi Karpat, które 
od Złoczowa paru pasmami wdzierają się z Ga- 
licyi. Jedna z tych odnóg stanowi w okolicach 
Porycka linię, dzielącą  porzecza Wisły i 
Dniepru. 

Najwięcej górzysta jest okolica Krzemień.. 
ca, a najwyższym szczytem jest góra królowej 
Bony, sięgająca 1328 stóp. 

Klimat Wołynia nie jest dotychczas zba- 
dany. Wobec jednak znacznych różnic topo- 
graficznych i obfitości sporych rzek, należy tu 
przypuszczać znaczne różnice w ilości opadów 
atmosferycznych. 

Falista powierzchnia Wołynia ułatwia 
tworzenie stawów, w które też Wołyń obfitu- 
je. Dziś zdziczały one, pozarastały oczeretami 
i więcej robią szkody, niż dają pożytku. Za- 
trzymywanie wody w stawach tamuje swobed- 
ny jej odpływ i zamienia najbliższe łąki na 
bagna i trzęsawiska. Jedynym na to środkiem 


szczyznę pozostawiono w obrębie Królestwa. 

Nie znaczy to wcale, ażeby taki miał być 
ostateczny wynik tej sprawy. Jest to zaledwie 
pierwsze czytanie projektu według paragrafów. 
Niewątpliwie użyte będą wszelkie wysiłki i wpły- 
wy, aby przy następnem czytaniu odrzucony 
dziś 1o-ty rozdział projektu został przecież u- 
chwalony w myśl intencyi rządu i nacyonali- 
stów. Pod tym względem nie mamy się co łu- 
dzić. Głosowanie na posiedzeniu Dumy w dniu 
15 lutego jest tylko epizodem, świadczącym 
chyba tylko o małej dyscyplinie i braku spoisto- 
ści wśród obecnej większości dumskiej, jes? 
humorystycznem intermezzo w tej po- 
nurej tragedyi, jaka się zą pośrednictwem przed- 
stawicielstwa narodu rosyjskiego na teatrze Izby 
państwowej, ku dalszemu pognębieniu polskości 
obecnie rozgrywa. 

Że tak jest, a nie inaczej, że nie zaszedł 
jakiś niespodziewany zwrot w opinii większe- 
ści rosyjskiego przedstawicielstwa narodowego, 
to najlepszym są dowodem wczorajsze rozprawy 


w Dumie. byłoby albo zupełne skasowanie takich sta- 
Pomimo odrzucenia rozdziału 1o-go, czyli, | wów, albo ich zamiana na stawy groblowe. 
Melioracya ta jednak, wobec zagmatwanych 


logicznie biorąc, pomimo odrzucenia wyodrę* 
bnienia Chełmszczyzny, Duma najspokojniej prze- 
chodzi do rozpraw nad dalszym I1I-ym rozdzia- 
łem projektu chełmskiego. 

I nie cofa się większość przed uznaniem 
poprzedniej swej uchwały za żadną i nie- 
byłą. 

Bieg rzeczy nie może przecież uledz zmia- 
nie; najformalniejsze uchwały nie są żadną 
przeszkodą, gdy chodzi o czyn tej miary, co 
wyodrębnienie Chełmszczyzny. 


Szkice ekonomiczno - ranie 


stosunków prawnych, tylko w wyjątkowych 
wypadkach mogłaby się opłacić, 

W łąki nie jest Wołyń bogaty. Z wy- 
jatkiem wybrzeży wielkich rzek, stanowią one 
wązkie smugi pomiędzy polami, albo torfo- 
wiska w pobliżu stawów i mniejszych  rzeczu- 
łek. Na tworzenie się torfowisk wpływa pra- 
stary zwyczaj przegradzanią koryt rzek tamami 
z drzewa i oczeretów, tak zwanemi  „hatiami* 
w celu połowu ryb. Tamy takie opatrzone są 
w wieńcierze, w które rzeczywiście trochę ry- 
by złapać można, ale za to dużo łąk zmarno- 
wać. Dla tych i innych przyczyn łąk na Wo: 
łyniu stosunkowo mało, a te co są, są trakto- 
wane po macoszemu. 

Lasy, w które do niedawna Wołyń tak 
był bogaty, giną z dniem każdym. Pozostały 
nie lasy, a gaje. Większe lasy można jeszcze 


spotkać nad granicą galicyjską, daleko od 
Wołyń. kolei. 
I Na glebach Wołynia udają się dobrze: 
i rzepaki, pszenica, buraki, jęczmiona, koniczyny 
Cudny to kraj ten Wołyń: Ze szczytu|czerwone, camiel, nie mówiąc już o roślinack 
wzgórz falistych roztacza się widok olbrzymi | mniej wymagających, jak żyto, owies, kartofle 


na łany alujących zbóż, na lasy szumiące, na 
łąki zie “ae, na wstęgi wód, jak łza czyste, na 
stawy ogromne, na gęste wioski o białych cba- 
tach, umajonych sadami, a wzrok twój sięga 
hen—hen w dal szeroką, bo powietrze tu dziw- 
nie przejrzyste. 

A krasa natury odbija się na ludzie miej- 
scowym, dorodnym, wesołym a bajecznie pięk- 
nym. Kiedy w niedziele lub święta zbiorą się 
dziewuchy na Śmiechy i muzykę, to nie wiadc- 
mo, co więcej należy podziwiać: czy krasę lic, 
czy barwne stroje, czy przepyszne marmurowe 
torsy, w obcisłe wzorzyste koszule strojne. 

A mieszczaństwo Horochowskie, a szcze- 
gólnie Beresteckie! Dużo świata można zwie- 
dzić, a nic podobnego nie spotkać. Chłopy 
rosłe, a rozrośnięte, w granatowe  bekiesze, 
we wzorzyste pasy i siwe wysokie baranie cza- 
py przybrane, a kiedy w kościele podczas e- 
wangelii bractwo stanie parami w prezbiterium 
przed ołtarzem, z olbrzymiemi woskowemi świe- 
cami w ręku, to taka powaga z tych min za- 
maszystych bije, że senatorskiej nie ustąpi. Na 
kościele oczy rwą molodyce i dziewczęta tskoż 
w granatowe kapoty z siwymi barankami stroj- 
ne, i w jaskrawych chustach na głowie. Lica 
mają, jak maki kraśne, oczy, jak chabry, a ta- 
kie to wesołe, roześmiane, że z czoła najwięk= 
szego Śledziennika chmury spędzają. 

Czuć tu zdrowie i siłę, widzi się e „| 
żyty materyał, który wieki już przetrwał, a 
wieki przetrwa jeszcze. Co to za typy dla ma 
larzy historycznych, a co za jednolitość. Tylko 
Wołyń mógł takie typy stworzyć, bo, jak po- 
wiada Pol: 


i t. d. Jest to więc kraj, nadający się do naj 
dalej idącej kultury rolnej. 

Wadą gleb Wołynia jest brak wapna w 
warstwie ornej. Wpłynęła prawdopodobnie na 
to wielowiekowa uprawa, bo warstwy głębsze 
zawierają wapna dość. Ponieważ jednak Wo 
łyń, szczególnie zachodni, obfituje w kredę i 
margle, wapnowanie więc roli nie przedsta- 
wiałoby trudności. Gleby wołyńskie w więk 
szości wypadków reagują dość silnie na nawo 
zy fosforowe, szczególnie na superfosfat, 
wskutek czego zapotrzebowanie tego nawozu 
dość silnie wzrasta. 

Gospodarstwo rolne do ostatnich czasów 
było oparte głównie na oborniku. Wobec tego, 
zdawałoby się, że obchodzenie się z gnojem 
stajennym powinno tu być staranne. Nieste- 
ty, jest tu inaczej. 

Hodują tu „ogony* dla nawozu, poświę- 
cają dla tych ogonów znaczne przestrzenie pól 
ornych, produkują więc nawóz niesłychanie 
drogo, a jednak obchodzą się z nim tak, jakby 
on nie nie był wart. Nie zdarzyło mi się wi- 
dzieć na Wołyniu prawidłowo urządzonej gno- 
jarki, splantowanej do środka, z cysterną do 
zbierania zbytniej gnojówki. Zwykle gnojarkę 
stanowi zagroda, (szczęśliwie jeszcze, jeżeli nie 
położona na spadku), wystawiona na wiatry, 
nawóz z pod koni i nierogacizny na gnojarkę 
systematycznie się nie wywoz', a więc się nie 
mięsza z bydlłęcym, po gnojarce chodzi niero 
gacizna i nawóz ryje, a więc ułatwia dostęp 
powietrza, nawozu błotem z folwarku i dróg 
się nie prześcieła, gnojówką nawozu się nie 
polewa, jednem słowem, robi się wszystko to, 
czego robić nie należy, a nie robi się tego, co 
robić nakazane. Nic więc dziwnego, że nawo- 
zu miewają gospodarstwa mało, ale za to ziego 
gatunku. Jeżeli w Królestwie przy jakiej takiej 


„Pełny oddech ma tam życie, 
„I wszystkiego wbród obficie... 


A ile ta ziemia wołyńska mieści w sobie 


pamiątek, ile podań .. hodowli unawożenie morga kosztuje około 
s Łuck, Ostróg, Zasław, Dubno, Wisznio-|50 rb., to pytanie, ils kosztuje unawożenie 
wiec, Beresteczko, Krzemieniec, Boremel, —toż |morga na Wołyniu? B. Wydżga. 


Paryżu rozpoczął się z inicyatywy p. Ssigno- 
bosa cykl wykładów p. t. 


Henryk Vimart konferencyą 0 Pols:e i sytua 


KI; v W SK I 


DZ I EN M IK 


zwykł naród polski od niepamiętnych czasów hold 
składać sercem całcm Boskiej Patrouce swojej po 
przeminięciu każdej ciężkiej próby”. 


Xonjerencya o Polsce. 


„Dziennik Powszechny* obwinia przeora 


W wyższej szkole nauk społecznych w „Restaurował o. Rejman mury klasztorne, re- 
staurował, odnawiał. Odmładzał się nazewnętrz 
ów Jaszcgórski monaster. Z ruiny powstawał w 
całej okazałości. . 

„Ach, welelibyśmy ruinę, po stokroć woleli- 
byśmy... byle czystą, nie zmazuną krwię bratobój 
czą i występkiem! 

„Widział ten przeor, którego lckkomyślność 
polską z bohaierskim Augustynem Kordeckim rów. 
nala, każdą szczelinę, ksżdę niemal rysę w murach 


„Dążenia autcno- 


miczne w Europie“. Cykl ten rozpoczął p. 
cyi polaków we wszystkich trzech zaborach. 
W Królestwie, zdaniem Vimarta, żaden 


poważny polak nie marzy o odzyskaniu zupeł- 


nej niepodległości. Czego chcą polacy, to cd starożytnego klasztaru, a nie widział, że w tych 
rębności, mającej jednak zawsze na c'lu| murach jest i Macoch, i Starczewski, i Olesiński 
współdziałanie ku korzyści i rozwojowi cesur | Wszakże patrzył na nich, wszakże patrzeli i inni 


Paulini. Czyż to naraz Macoch stał się Macochem, 
złodziejem, rozpustnikiem.. aż w końcu zbradnia- 
rzem?!. Coś musialo być w trybie życia tych trojga lu- 
dzi takiego, czego obłuda największa pozorem 
prawdy otulić nie jest w stanie.. à 

„To też winien jest o. Rejman i winni zakon- 
ni bracia jego, winni będą, choć im sąd za winę 
tego nie poczyta. 1 

„Winni moralnie, przed całem polskiem spo- 
łeczoństwem. e. 

„Tołerowali ludzi, ktorzy nie odrazu strli się 
złymi, lecz którzy się stawali złymi. ] 

„Krzyknęli po fakcie: jako oddawna nie tak 
żyli ci trzej, jak żyć byli powinni.. Po fakcie, 
niestety!... ; 

„Obojętność jednych, nieopatrzność drugich, 
małoduszność trzecich, doprowadziła do tego, że 
się w klasztorze miast baranków, wilki wyhe- 
dowały. , e 

„O. Rejman mniemał, że Polsce, jak długa i 
szeroka, chodzi o to, by odnowione były Kościół z 
kaplicami, klasztor i wieża klasztorna, a Polsce 
chodziło nadewszystko, by zgromadzenie pauliń 
skie było tak czyste, tak jasne, jak za dawnych le- 
pszych dla Jasnogórskiego eremu czasów. 

„Niestety... 

„Stało się. ; 

„Wiarą ojców swych silny, naród polski prze- 
bolał już wstyd, 


stwa. Wediug prelegenta, Rosya, nawet w sfe- 
rach najbardziej prawicowych, dojdzie we wlas- 
nym interesie do autonomicznego Zzwolsienia 
polskiego ucisku. 

Prelegent sądzi, że jest to tylko kwestya 
lat, poczem Rosya znajdzie w Polsce sojuszni- 
cę najbardziej czynną i pomocną dla ogólcego, 
ekonomicznego i kulturalnego wywyższenia pań: 
stwa. Mówiąc o Królestwie, zastanawiał się 
p. Vimar nad kwestyą żydowską, nazywając 
ją najbardziej palącą, a to ze względu na 
straszliwą nędzę żydowskiego proletaryatu, od- 
pornego przez to na wszelką akcyę cywil'za- 
cyjną, 

Mówiąc o Łodzi, zazcaczył 
mowanie miejscowego przemysłu i wyraził u- 
bolewanie, że wszystkie niemal przedsiębior- 
stwa na ziemiach polskich są finansowane przez 
Niemcy; kapitały francuskie są za'edwie zaan- 
gażowane na 300 milionów franków. Prawdzi- 
wą korzyścią dla Francyi byłoby konkurować 
z Niemcami na tem polu. 

W Poznańskiem—zdaniem p. Vimarta — 


prelege.t ta- 


sytuacya również musi się polepszyć. Opresya Jasna Góra pozoyati dla peeo iem paon 
o 4 zawsze była: miejscem Świętem, czyli takiem, 
Te a aae Ta "CREA rego żadna, gdyby nəjwiększa zbrodnia, zbeszcze 


eórą polityka niemiecka oryentowana jest zu- 
pełnie błędnie, rząd bowiem zamiast postępo- 
wać zgodnie z logiką własnych rozumowań, u- 
legł namowom biurokracyi miejscowej, pilnują- 
cej swych prywatnych interesów. Niemcy są 
zbyt mądrzy, aby nie zrozumieć w końcu, że 
taktyka ucisku do niczego nie doprowadzi, 
chyba tylko do wyrobienia w pslakach poczu- 
cia systematycznej, rozumnej samoobrony i 
zmysłu praktycznego. Polaków zjeść i wytępić 
nie można, a z każdym rokiem będzie to co- 
raz truduiejsze, gdyż zamiast ulegać, rosną oni 
w moc rozwagi i zorganizowanej wytrwałości: 
nie można ich również wypędzić, trzeba z nimi 
żyć. Kostytucya (?) Poznańskiego jest zatem zu 
pełnie nieunikniona. 

Rozważając sprawy Galicyi, pieiegent za- 
stanawia się zwłaszcza nad sprawą polsko-rus- 
ką. I tu sytuacya wydaje mu się rozwiązalaa 
i to nie przez ugodę, ale przez... asymilacys na 
korzyść Polski. Z chwilą — powiada p. Vi- 
mart — gdy się społeczeństwo galicyjskie zde: 
mokratyzuje, z chwilą, gdy dla tych lub innych 
powodów część szlachty zacznie swe majątki 
sprzedawać i rozparcelowywać, a masa cbłop- 
ska przejdzie w stan drobnego posiadania, ru- 
sini, widząc swój byt ekonomiczny poprawio- 
ny, nie mając do polaków już żadnych real 
nych żalów, ułegną z łatwością ich wyższości 
kulturałnej, 

W naturze polskiej widzi p. Vimart trzy 
zasadnicze elementy centralne i nierozdzielne: 
przywiązanie do ziemi, do Kościoła i do ojczy- 
stej mowy. Jedną tylko wspólną cechę widzi 
prelegent między dwoma, zgoła odrębnymi na- 
rodami, polskim fi francuskim: podobieństwo 


ścić nie jest w stanie. - 
„Co ludzkie — ułomne, więc gczechowi do- 
siąpne; co Boskie — święte, więc bez zmazy”. 


W „Gorńcu”* czytamy: 


„lest jedna okoliczność, która faktom morder- 
stwa i kradzieży nadała rozgłos europejski. A mia- 
nowicie ta, że zbrodni tych dopuścili się zakonnicy 
w klasztorze, uważanym za; świętość i otoczonyim 
ogólną czcią całego narodu. Jest to niewątpliwie 
=: ale bynejmniej nie "z szeregu tych, od 
których wolno się odwracać. To samo bowiem, co 
stanowi jedyny w tej sprawie pierwiastek zaintere- 
sowania, ma znaczenie wysokiej doniosłości dla ca 
łego społeczeństwa, jako kwestya moralności ogól- 
nej, Oto społeczeństwofstworzyło fikcyc | mniema- 
nej ostoi narodowej, otoczyła ją pietyzniem, obda- 
rzyło przywilejemĄ nietykalności, „,przelało na jej 
stróżów prg dawnych świetnych czynów, uznało 
to wszystko za rzecz ustaloną i nie chciało nigdy 
zastanowić się poważnie nad pytaniem, czy jego 
przekonanie o klasztorze częstochowskim i jego ro 
Ji moralnej ma coś wspólnego z rzeczywistością 
W opinii powszechnej Klasztor jasnogórski pozastał 
twierdzą narodową, prowad:ącą wciąż obronę Kor 
deckiego, a zakonnicy byli niejako idealnym tej 
obrony hufcem. 

„Iymczasem pod osłoną tej fikcyi utworzyła 
się wielka synekura maieryalna, jeszcze większa 
moralna na rzecz garstki sybarytów w  habitach, 
którzy nejzupsłniej obcy byli całej ideologii, zwią: 
zanej z Częstochową. Ludzie ci znaleźli się w wa- 
runkach wysoce demoralizujących, w warunkach 
wygodnej synekury, otoczonej niezasłużoną czcią 
ogólną. Z takiego położenia rzeczy psychologicz 
nie wprost wypływały nadużycia, które iuż prostą 
drogą prowadzić musiały do zbrodni. Rzsez bar- 
dzo ważne, a przemilczana wytrwale — mało bu- 
dujący modus vivendi zakonników częstochowskich 
nie był wcale tajemnicą dla ludności miejskiej, a 
właściwie i dla całego kraju, Ale, jak często u nas 
bywa, opinia nie przyjmowała oczywistych faktów 
do wiadomości. Stworzyła dobrowelaą fikcyę i 
trwała w niej uporczywie,4fMiała przed sobą do- 


chłopa. Chiopa francuskiego i polskiego cba. | niosłą kwestyę, lecz odwracała od niej oczy i od- 
rakteryzuje ta sama powaga, wstrzemięźliwość, |SUwała ją. Ale sama kwestya istniała i posiępo. 
wała według swej własnej logiki, ignorowanej 


oszczędność, dochodząca często do krańcowego 
skąpstwą, a przedewszystkiem zawziętość i wy- 
trwałość. W ludzie też —- zdaniem  prelegen- 
ta — należy szukać opoki dla przyszłej potęgi 
ekonomicznej i politycznej tego ogromnego 
narodu. 

Będąc,” jak się zdaje,” dość] lekceważąco 
usposobionym względem artystycznej działalno: 
ści narodów, widzi p. Vimart ¿w zbytniem — 
jak powiada — rozestetyzowaniu się naszego 
społeczeństwa (z uszczerbkiem pracy realnej) 
jedynie objaw naszej niedojrzałości społecznej 

Nie mniej — kończy prelegent — gdy ten 
23.milionowy naród swą į działalność osiągnie 
(a nastąpi to hiebawem), stanie się on potęgą 


przez ogół. 

Dzisiaj kwestya 1a wypłynęła już w 
ogłuszającego skandalu, który powinien wreszcie 
przemówić do serc i umysłw społeczeństwa. Ma 
ono przed sobą doniosłą sprawę ogólnego znacze 
nia, a materyal sądowy, dostarczony przez proces, 
oraz reakcya opinifna ujawnione fakty będzie po 
ważnym przyczynkiem do dyagnozyjnaszego4 zdro- 
wia moralnego. 


ZP RC H dA aa idna 


Proces Macocha. 


olbrzymia: świat cały będzie się liczyć z Pól j. Nasz korespondent jwłasny nadesłał nam 
ską i będzie ona wpływać na losy świata. już telegrał czne sprawozdanie z pierwszego 
Przedmowa do dnia rozpraw w sprawie Macocha Obecnie 


tego odczytu, wypowie- 
dziana przez Stignobosa, utrzymana była co do 
kilku punktów w tym samym duchu. Autono- 
mię, zdaniem jego, otrzymają narody podbite 
tylko przez demokratyzacyę państw zaborczych. 
Co do liberalizmu jednak, to jest on stokroć 
gorszy jeszcze od możnowładztwa. Dowodem 
stosunek trzeciej Dumy do spraw  finlandzkich 
i Królestwa Polskiego. 


podajemy bliższe, szczegóły tych rozęraw. 

We wtorek o godz. JI m. 35 wprowa 
dzono oskarżonych. Pierwszy wszedł Pianko z 
zaczerwienionemi oczami, siadł na ławie i za- 
lewa się łzami, Za nim: Macoch i Starczewski, 
którego poznać nie można było, do tego sto- 
pnia zmieniły go wąsy i broda, w więzieniu 
zapuszczone. 

Duże poruszenie śród publiczności wywo- 
łało zjawienie się Macochowej; wszystkie pa 
nie na;sali i galeryi wstały. Macochowa jest 
w czarnem ubraniu, gładko uczesana, stara się 
być spokojną. 


ee 4 KOPY 


Prasa polska o sprawie Macocha. 
Pietkiewicz, wysoki szatyn, o nieinteligen- 


„Kuryer Warszawski“ z powodu sprawy tuymïwyrazie\ twarzy, Ten najzupełniej oboję- 
Macocha pisze: jętnie, uśmiechnięty nawet trochę, siadł obok 
„Zdajemy Sobie dokładnie sprawę, że skoro | Błasikiewicza, który w więzieniu wychudł 
tylko otworzą się na świat cały upusty zbrodni | bardzo. 
Macochowych, a może i rozprzężenia klasztornego Zamieszanie wywołał ‘na chwilę atak epi- 


wogóle w rozgłośnej arcy-świątyni częstochowskiej A 
natenczas, a uie zwlekając, posypią się z wielu, leptyczny Cyganowskiego, którego wyprowa: 
i dzono do pokoju dla świadków. 


wielu stron: urągania, przytyki, kalumnie, uogólnia- 
Przewodniczący stwierdził publicznie oso- 


nia i "Mk: AA A. W +4 w MS a 
ie! 2 toli A ; > à 
Nie! W Polske rzymsko katolicką, w Polskę Eoi oskarżonych, pytając ich kolejno o i- 
mię, nazwisko, wiek i t. p. Wszyscy. z wy- 


oddającą przybytek czci swej najserdeczniejszej 
pod opiekę ludzi, z których środowiska wyłonić o y 

jątkiem Pianki, odpowiadali w -języku rosyj 
skim. 


się może taki Macocb, kto wie jeszcze, czy nie z 
Macoch, zapytany o zajęcie, wahał się z 


kompanionami, w Polskę — gdzie, mówić będą, 
dziać się mogą takie ohydy, takie frymark!!.. 

początku, później jednak odpowiedział. 
— Ksiądz, wyświęcony. 


„W tem tkwi tragizm sprawy Macocha. 
Helena Macochowa odpowiadała jasno, z 


„Iragizmu tego nie zażegnamy, usiłując u- 
kryć fakty lub je przeinsczyć. Natomiast należy w 

pewną widoczną starannością O czystość wy- 
mowy i brzmienie głosu. 


sytuacyi tragicznej okazać hart i męskość, a nie da- 
Na zapytanie, czem zajmowała się osta- 


wać nawet pozoru, że nas samych opanowały: po- 
płoch i bezradność. Podobnie, jak pierwszem za- 

taio, odpowiada, że była kontrolerką na stacyi 
telefonów w Łodzi. 


daniem straży ogniowej jest.pożar umiejscowić, tak 
pierwszem zadaniem prasy polskiej jest umiejsco- 
wić sprawę Macocha. Nic dopuścić, aby rozciągnię- 
to jej sromotę na polski ogół, na polskie stosunki, 
na polskie tradycye. Nie dopuścić, aby ochocza i F ; 5 
złośliwa fantazya szerzycieli pogłosek 'i sensacyi ©- — Pytam się, czem pan! zajmowała 
ostatnio? —pyta przewodniczący. 

Milczenie. 

— Co pani robiła? 

— Byłam kontrolerką na stacyi tele- 
fonów. 


snuła proces piotrkowski istną legendą opowiadań 
— Ależ czem pani zajmowała się przed 


i zmyśleń równie jaskrawych i drastycznych, jak — 
poczytnych. Sensacyom wszelkim przeciwstawić 

samem aresztowaniem, podczas pobytu w War- 
szawie? 


szczerą, uczciwą prawdę. Zdać wierną relacyę z 
nieszczęścia, które dotknęło i stan duchowny i 

- — Nie robiłam nic... 
mu, dawałam lekcye... 


wszystkie świeckie stany, ale nie szerzyć stąd 
wniosków, niezgodnych z logiką a popierających 

Obrońca Starczewskiego prosi sąd o po- 
wołanie nowego świadka, Teofila Andersa z 


tylko z góry uplanowane tendencye. 
„Kładziemy śmiało i spokojnie rękę na ranę, 
Kielc, u którego nieraz, lzyżor Starczewski, ja- 
ko u antykwaryusża, kupował różne przedimio- 


się 


którą zadał nam cios przypadkowy. Gojenie jej 
nie było wskazane; trzeba było ją wypalić. Tego 
proces dokona. My zaś nie obawiamy się nadać 
rozgłosu tej zbawczej operacyi. Zgorszenie przez 
to nie urośnie, a tylko głęboko bolesna sprawa 
trwać będzie w pamięci ludzkiej, jak odstraszające 
widmo hańby, która „ciąga na siebie wszelki czyn, 
łamiący prawo Boże i staczający człowieka na po- 


Pracowałam w do- 


ziom dzikiej zwierzęcości. nec. „a (ty- Może on wyjaśnić, czy część złotych mo 
„Częstochowę zaś naszą, ostoję wiary, miła- ROSE as Alei kaet 
ści i nadziei, powitamy, wolną od zmazy i wyżwo.| et, © tych jast mowa w akcie oskarzenia, 


loną z plam krwawego błota, tak radośnie, jak |nie pochodzi od niego. 


formie 


- 


2 


Iè 4 


Sąd odrzuca tę prośbę na wniesek pro- 


kuratora, który konstatuje, że upiynął już ter- 
{zain na zgłaszanie nowych świadków. 
Przewodniczący udziela głosu sdw. Ko- 


rwin-Piotrowskiemu, kóry na pedstawie art. 
620 p. 2, prosi o zawkaięcie drzwi dla prasy 
i publiczości. Rozpowszechnienie szczególów 
tej sprawy obraża religię i podrywa jej auto- 
rytet —— twierdzi mówca. Podrywając autory- 
tet religii, podrywa się autcrytet wladzy wo: 
göle, wobec czego mówca sądzi, że oskarży- 
ciel rządowy winien przyłączyć się do jego 
prośby. 

Popiera wniosek adw. Nowicki, który 
twierdzi, że sprawa ta obraża katolików i po- 
l:ków. 

Przeciwko wnioskowi występuje prokura- 
tor i adwokaci: Rudnicki i Kleyna, którzy żą- 
dają rozpraw publicznych. Sprawa dotyczy 


zbrodni mnicha, Spełnionej w klasztorze i in- 
nych przestępstw tegoż i jego otoczenia. Re- 
ligii to nie dotyka. Przeciwnie, otaczanie tej 


sprawy zbytnią tajemniczością właście może 
wpłynąć na krążenie różnych pogłosek i baśni 
szkodliwych. 

Mec. Korwin-Piotrowski na wypadck cd- 
rzucenia jego wniosku, prosi, aby w takim ra-. 
zie, ze względów moralności publicznej, zamy- 
kano posiedzenie na czas badań w  kwestyi 
stosunku Macocha do Heleny. 


Po naradzie sąd postanowił sprawę ro- 
zważać publicznie. Przychylił się jedynie do 
drugiego wniosku, aby kwestyę stosunku Ma- 


cocha i Heleny rozważyć na specyalnem po- 
siedzeniu przy drzwiach zamkniętych. 

O godz. 11 m. 37 rozpoczęto czytać akt 
oskarżenia. 

W ciągu czytania Macoch słucha uwa- 
żnie, nadstawiając nawet czasem rękę do ucha, 
gdy mowa idzie o fakcie zbrodni, o ucieczce 
it. p. Starczewski oparł glowę na rękach na 
ławie i śpi. Macochowa siedzi nieruchoma, 
jakby zasłuchana. 

O g. 1-ej m. 55 przerwano 
na kwadrans. 

Po wznowieniu posiedzenia w dalszym 
ciągu czytany jest akt oskarżenia do godz. 4-ej 
m. 35, W czasie czytania Macoch od czasu do 
casu znacząco porusza głową, jakby zaprze- 
czał. 

Też same poruszenia wykonywa, gdy 
w zakończeniu aktu oskażenia przewodniczący 
czyta, że Damazy oskarżony jest o zabójstwo 
z premedytacyą. 

Następują zeznania oskarżonych. 

Macoch, zapytany przez przewodniczącego, 
mówi po polsku: 

„Prześwietny sądzie! Ażebym miał uczy- 
nić zabójstwo i w tym celu sprowadzić do sie- 
bie Wacława Macocha, taka myśl nawet do 
głowy mi nie przyszła. 

Przyznaję, że to uczyniłem, ale z powo- 
dów zupełnie innych—jako człowiek nerwowy; 
dnia tego wypiłem dużo koniaku i wina, stra- 
ciłem rozum i nie wiedzialem, co czynię. 

Myślałem, że mi serce pęknie; taka żałość 
mnie opanowała, że nie wiedziałem, co robiłem. 
Zdawało mi się, że mi głownia rozpalona na 
głowę spadla. j 

Jako człowiek straciłem głowę i w zapai- 
czywości nie wiedziałem, co robię. Klnę się na 
Chrystusa Pana, że umyślnie tego nie zrobiłem. 
(Poruszenie). , i naas 

Prezes przerwał mowę, żądając, aby 
oskarżony zbliżył się do przedmiotu. 

Macoch mówi dalej: Musiałbym czią 
historyę opowiedzieć od początku, gdyż to ma 
związek z wypadkiem. Kuzyna mego kochałem, 
starałem się o jego dobro; mojem staraniem 
i za moje fundusze zdał egzamin z 4 klas na 
urzędnika, na co mam świadka Jeżewską z £Ło- 
dzi i pomocnika naczelnika wydz. śledczego 
z Piotrkowa p. Kotowskiego, do którego na- 
czelnik poczty łódzkiej p. Szell mówił, iż mo- 
jem to staraniem i za moje pieniądze wyazcdł 
on na ludzi“, 

W czasie, gdy tłómacz przekładał na ję- 
zyk rosyjski sądowi zeznania Macocha, adwo- 
kat Kleyna prosił klienta o streszczenie się. Ma- 
coch ma to okazywał silne zdenerwowanie, 
trząsł rękami i chwytał się za głowę. 

Prezes żąda od Macocha wyjaśnienia, 
w jakim celu sprowadził Wacława do siebie. 

Macoch opowiada dalej to samo, co mó- 
wił na śledztwie pierwiastkowem, dodając, jak 
przy każdym posiłku w daiu krytycznym zapi- 
jał z Wacławem koniak. 

-— Gdyż bylem zawsze gościnny, o czem 
cała Częstochowa zaświadczyć może (śmiech na 
sali). 

Mówca przestaje mówić na chwilę i chwy- 
ta się za serce. 

Następnie ciągnie dalej: 

— Gdy w ostatni wieczór po  kolacyj, 
zdenerwowany ciągłemi skargami Wacława na 
Helenę i pogróżkami, że zmieni religię, rozwie- 
dzie się i z nią żyć nie będzie, zaproponowa- 
łem spacer, Wacław odmówił, oświadczając, że 
pójdzie spać. Wyszedłem sam. Powróciwszy 
wkrótce, zastałem Wacława leżącego na sofie. 
Wszedłem do swego pokoju, bo Wacław leżal 
w pierwszym. Po chwili Waclaw przyszedł do 
mnie, zażądał wina i rozpoczął znowu ze mną 
drażliwą rozmowę, pokazując fotografię Heleny 
w towarzystwie dwóch obcych mężczyzn. 

— Ty wierzysz jej—powiedział Wacław — 
patrz! 4 

Starałem się wytłómaczyć, że to może jej 
kuzyni, chociaż widok ten mnie samemu roz- 
dzierał serce. Wtedy Wacław pokazał mi list 
Bulzackiego. Gdy zniecierpliwiony krzyknąłem: 
Smarkaczu! — Wacław uderzył mnie w twarz 
i ze słowami: „Wot tiebie, mierzawiec!*—po* 
szedł na swoją sołę. 

Wówczas opanowała mnie wściekłość! 
Biegałem po pokoju, jak opętany—i w tem bez- 
granicznem rozdrażaieniu ujrzałem leżącą pod 
piecem siekierkę. Schwyciłem za nią, nie wie- 
dząc, co to jest: czy kij, czy inny przedmiot, 
dopadłem do Wacława leżącego, uderzyłem go 
raz, dwa, trzy, czy cztery—sam nie wiem, bo 
nie pamiętam. > 

Zerwał się Wacław, schwycił mnie za rę- 
kę i upadł, 

Wtedy otrzeźwiałem. s 

Prezes zadaje Macochowi pytanie: 

Czy kradł z zakrystyi i ze skarbczyka? 

Macoch potwierdza swoje pierwsze zezna- 
nie na śledztwie pierwiastkowem. 

Prezes: Czy pan przyznaje się, że ra- 
zem z ka. Bazylim Olesińskim zabrał z celi 
zmarłego ks. Gawełczyka 5o0co rubli w listach 
zastawnych? 

Macock: Nie wiem, ile było, gdyż Ba- 
zyli podobno 15,000 oddał przeorowi. Po nie- 
jakim czasie Bazyli przyznał się, że 5,coo za- 
| me u siebie, i dał mi z tych pieniędzy 
2,000 tb., a 3 zostawił przy sobie. 

-— Czy pan przyznaje się, że w 1909 r. 
| 


posiedzenie 


słałszował świadectwo ślubu Kacpra Macocha z|ku powiedziano kategorycznie (!), 
Heleną Krzyżanowską i akt śmierci tegoż Kac |zostanie udzielone pozwolenie tylko pod wa-|ność gleby podniesie się niezwłocznie bez żadnej 


pra, czyli pański? 

— Przyznaję. 

— Czy pan zamawiał 
pieczęć urzędnika stanu cywilnego 


u Cyganowskiego 


rzymiechy? porożec, mają nadzieję zagarnąć bank  zu- | pszenia. cej niż 61/2 lat, ministerstwo odpowiedziało, iż 
— Cyganowskiego nie znam, pieczęć za-| pełnie. Tak rozumuje zarząd ziemski powiatu cze-|w każdym poszczególnym wypadku oddaje ono 

mawialem. Dużo bardzo miejsca poświęca Zaporożec |hryńskiego. lecz jeśli tak rozumuje, niechże nie|tę sprawę do decyzyi wydziałów, z którą też 
Oskarżony siada; mówił blizko półtorej] przyszłej wystawie kijowskiej. I to także pol-|wprowadza w błąd młodzieży swemi ogłoszeniami |tylko będzie się liczyć. 

godziny j ska intryga. w politechnice. Niech napisze wyraźnie, o co mu — W sprawie wyborów do Dumy Pań 
Pianko, płacząc, przyznaje się do inkrymi- „Nad urzeczywistn'eniem tej polsko-pa-|chodzi, niech uprzedzi, że poszukiwani są do pra|stwowej. Zarządzający wydziałem statystycznym 


nowanych czynów, tłómaczy 
wiedzial, co wiózł. Potem z 
się, że to sprawa nieczysta, 
dzy, płakał 
Radomska., ale nie myślał, 
Wreszcie przysięgał i cbciał 
mać. 


jedynie, 
gazet 


Blasikiewicz nie dorzuca nic do zeznań|zrozumieć, gdzie się kończy redakcya polskie) 


na śledztwie. 


Helena Macochowa, pytana, czy przyzna- | wrotnie. 


je się do winy, że wiedząc o zabiciu męża przez 
Damazego, dawała mu przytułek 


rze i z dokumentów sfałszowanych — nie przy- 
znaje się do winy; wyjaśnienia pragnie złożyć 
później. 


Izydor Starczewski, opierając się niedbale į bratymców, przyjaciół—gnębionych przez „ino- 
nie przyznaje się do tego, | rodców*. 


łokciami na ławie, 
że, wiedząc o zbrodni Damazego, chciał ocalić 
go, i że kradł pieniądze ze skarbczyka. 

Pietkiewicz zeznaje, że nie wiedział o ce- 
lu, do którego miały służyć zrobione przez nie- 
go klucze. 

Olesiński nie przyznaje 
nych mu kradzieży. 

Adw. Korwin-Piotrowski 


się do zarzuca- 


domego podrobieria pieczęci. 


Środowe posiedzenie rozpoczęło s'ę o godz. | rzystwa dobroczynności. 


rr przed południem. Sala średnio zapełniona. 
Wśród zcbrarej publiczności wrażenie wy 


warło wiiesienie do sali rozpraw dowodu rze-| Prusiewicz. 


czowego — czzrnej sufy, podobnej do trumny. 
Podczas dzielenia świadków na 


Helena Maccchowa rozpłakała się, widząc swo-|cyi T-wa: ochronki, szkoiy sług i herbaciarni. 


je siostry. 

Do godz. 12 zbadano 
ków. Zeznania ich dotyczą giownie okoliczności 
k.óre towarzyszyły znalezieniu sofy. 


Sledztwo sądowe idzie w szybkiem tempie |rok 19:2 
Po południu zeznawał komisarz policyi w|stał zatwierdzony. Postanowiono przelać z ka- 
Jego zeznań, które| pitału zapasowego do sum bieżących 400 rb. 


Krakowie, dr. Jasieński. 
trwały półtorej godziny, wysłuchano z ogólnem 
zajęciem. 

Dr. Jasieński przytoczył, 
szczegóły aresztowania 
oraz jego pierwsze zeznania. 


Słuchając słów p. Jasieńskiego, Maccchf więcej, niż T-wo uzyskiwało dawnym trybem. 


uśmiechał się często. 


Z nadzwyczajną uwagą słucha zeznań Maco- | pomimo to urządzać przedstawieńfia teatralne 


chowa. 
SĘ ZEP DY REST 


Ku uciesze czytelników. 


Ostatni numer „Now. Wrem.* przynosi 
nam najnowszą korespodencyę słynnego jakie- 
goś działacza kijowskiego, kryjącego się pod 
pseudonimem „Zaporożca*. 

Jako curiosum, ku uciesze naszych czy- 
telników, podajemy poniżej oryginalny utwór 


„Zaporożca* z nieznacznemi tylko skróce- 
niami. 

Nie próbujemy go krytykować, ani pra- 
stować. 


Mówi on sam za siebie, przygniata cięża- 
rem swej głupoty, oszołamia bajecznością ze- 
stawień i pomysłów... Jest to całość tak do 
skonała, że tylko jako specyalną atrakcyę po- 
dnosimy tu ten ustęp, w którym pan Z. mówi 
z przerażeniem o tem, że wskutek naporu pol- 
skiego znikła granica między redakcyą „Dzien- 


nika Kijowskiego" a komitetem wystawowym niusz Szwerberg „zostal przeniesiony do innej|które jest prawdziwą „czynów stalą" dla Boga 
a| parafii na stanowisko wikaryusza. 


i niewiadomo, gdzie się kończy „Dziennik*, 
gdzie zaczyna wystawa. 
Polskość więc pochłonęła 
na Rusi... Pochłonęla nawet takich prawdzi- 
wych rosyan, jak p. Jozefi lub prof. Czernow, 


atórzy, sądząc ze słów „Zaporożca”", mogliby syjskim. 


mieć istotne wątpliwości, czy są członkami ko- 
mitetu wystawowego, czy też może także współ- 
pracownikami „Dziennika Kijowskiego“. 

Wobec 
wątpić o zachłanności polaków, o ich absolu- 
tnej szkodliwości? 

Caeterum conse0... 

Ale posłuchajmy słów „Zaporożca*: 

Pisze więc w swej korespondencyi, która, 
gdyby była mądrzejszą, miałaby wszelkie cechy 
pospolitego donosu, że objawy separatyzmu i 
zaborczości polskiej w tym kraju coraz wzra 
stają. 
ziemstwie, jeli się polacy pracy kuliuralno-eko 
nomicznej, zagarnąwszy przedewszystkiem ki 
jowskie i podolskie Towarzystwa rolnicze. 


„Zgrupowawszy się około redakcyi miej- | nosenko. 


scowego pisma polskiego, połacy coraz bardziej 
się jednoczą i odosobniają we wszystkich sfe- 
rach życia społecznego, w handlu, przemyśle, 


zawodąch wolnych i t. d. Polacy mają w Kijo- F. Biłko, ściągając opłaty asekuracyjne, tylko z czę- | Starego Macieja p. t. „Bierzcie się do handlu". 
wie wiele bogatych biur technicznych i żadna f ści ich uiszczał się przed agentem. Poborca będzie 
cukrownia, żaden wogóle polak nie zwróci się| POC/A 


z interesem do biura niepolskiego. To samo 
wszędzie 


odosobnienie daje się zauń 
więc polscy doktorowie i adwokaci 
pozakiadali ścisłe oOrganizacye i ża 
nie zwróci się :do lekarza lub adwokata ro- 
syanina*. 

Cały „separatyzm* polski nabiera szcze 
gólniejszego wyrazu, zdnriem p. Zaporożca, w 
czasie „kontraktów“. „Gdy rosyanie zjężdżają 


ażyć 


się na kontrakty tylko w celach handłowo-prze | echnice miejscowej, że potrzebuje 
mysłowycb, polacy podczas zjazdów kontrakto- praktykę agronomiczną. Zachęcony tem  oglosze- | BOŚCI. 
wych rozważają i decydują o swych sprawach | niem jeden ze studentów-polaków zwrócił s'ę 
narodowo-politycznych. Centralnymi putktami, do wspomnianego zarządu z ofertą, 
gdzie gromadzą się polacy, jest polski klubļ ņa pochlebną opinię swego profesora. 


„Ogniwo“ i „Towarzystwo rolnicze“. 


Tylko względy taktyczne, zdaniem Zapo-| ziemskiego „bumagę”, w której zakomunikowano |sprawie powiększenia etatów uniwersytetu oraz 
rożca, zmusiły polaków do obrania na prezesa | niefortunnemu aspirantowi, że „ziemstwo powiato- |udz'elenia środków na budowę gmachu dla bi- 
Również|we osób polskiego pochodzenia na służbę nie|blioteki uniwersyteckiej. 
względy taktyczne nakazały polakom wciągnąć | przyjmuje”. 


p. Dawydowa, ale to polonofil (!). 


rosyan do koła organizatorów banku ziemiań- 
skiego. 


jest wielkiem niebezpieczeństwem dla naszego 


kraju i posiada duże polityczne znaczenie. Zna-|wników w ziemstwie czehryńskiem. Opine profe |liło się do prośby uniwersytetu 


parafii Pa-| ganizatorowie banku, jak się dowiaduje p. Za-|trzebuje prawdziwie rosyjskiej metody dla jej ule 


że nie|tryotyczuej idei pracuje z entuzyazmem komitetjcy 2gronomicznej w ziemstwie „prawdziwi rosya- 
domyślił | wystawy pod pręzesurą polaka hrabiego Tysz 
nie chciał pien'ę- | kiewicza. 
w powrotnej drcdze do samegojsą wyłącznie polacy, 
aby to był trup |komitetu wystawy jest współpracownik „Dzien-|nasza uniknie wątpliwego zaszczytu korespondowa- 
przysięgi dotrzy- | nika Kijowskiego" p. Baranowski, przytem spra- |nia z tego rodzaju instytucyami, 


u siebie 1 u|rożec—której polacy nie zabarwiliby swoją nie- 
swych krewnych, świadomie korzystała z pie-|tolerancyą, swoją narodową wyłącznością i szo- 
niędzy kradzionych przez Macocha w klaszto-| winizmem*. 


w zastępstwie | czynności. 
Cyganowskiego nie przyznaje się do winy świa-| mieńcu w ratuszu doroczne walne zgromadze- 


grupy,|z działalności za rok ubiegły zarządu i ipstytu- |nych, te zaś wymagają coraz to nowych rzeczy. 


dziewięciu świad-| kwotą 7 433 rb. 53 kop. 


między innymi, | dobrowolnem zamiast urządzania filantropijnych 
Damazego Macocka,|zabaw i widowisk. Tą drogą można uzyskać, 


„.|sakowski 1 Osiński. 


już wszystko | mową ks. Szwerberga w odpowiedzi na pole 


takich możliwości, czyż należy | rocznie 


Straciwszy nadzieję na przewagę w|stąpili ze składu redakcyi tego pisma. 


dawno już| munikowano o tem, aby zarządziła środki celem | chatek. 
den polak niedopuszczenia do rozszerzania się epidemii. 


„Założenie banku ziemiańskiego—pisze Í pis prezesa ziemstwa powiatowego, p. P. Dawy-|le tej delegacyi. Jak się dowiadujemy, 
p Zaporożec — który będzie polskim bankiem, | dowa. 


D Z 


I ENN 


że na bank jziemi czehryńskiej te młode latorośle, a nrodzaj-| wyasygnowała na ten cel z funduszów miej- 
skich, uniwersytet cofnie swe starania i wej 
ście do ogrodu będzie, jak i przedtem, bezpła- 
tne. Na skutek starań, wszczętych w mini- 
sterstwie oświaty, o pozostawienie w uniwer- 


sytecie studentów, którzy przebyli w nim wię- 


runkiem, 
minimum 50 proc. miejsc członkowskich*. 
Obecnie, kiedy już niema Stołypina, 


iż dla rosyan będzie zarezerwowane | agronomii, nawozów sztucznych i innych pomysłów 
„zgniłego Zachodu”. 


or- „Prawdziwie rosyjska“ ziemia czehryńska po- 


członek zarządu miejskiego dr. Burczak wystą 
pił do zarządu miejskiego z wnioskiem, aby za” 
rząd miejski polecil p. Jozefiemu objąć wspól 
nie z nim kierownictwo robotami przygotowaw 
czemi do wyborów do Dumy Państwowej. Za- 
rząd miejski zaaprobował wniosek powyższy. 

Członek zarządu miejskiego p. Jozefi zło- 
żył zarządowi m'ejskiemu memoryał, w którym 
wskazuje na to, iż wobec zbliżającego się ogło- 
szenia terminów wyborczych do IV Dumy Pań- 
stwowej jest pożądane niezwłoczne rozpoczę: 
cie robót nad układaniem list wyborców. Obec- 
nie można układać listy wyborców z cenzusu 
przemysłowo handlowego, ponieważ potrzebne 
do tego materyały są gotowe i nie będą ulega» 
ły żadnym zmianom. Należy przejrzeć wykazy 
osób, opłacających podatek przemysłowo-han- 
dlowy, w r. 1912, sprawdzić je z wykazami 2 
r. 19rr i wówczas można ułożyć listę osób, 
które podatek ten opłaciły w ciągu roku i tem 
samem korzystają z prawa udziału w wyborach. 
Ponieważ wyborcy z cenzusu przemysłowo-han: 
dlowego stanowią 1/, prawie ogólnej ilości wy- 
borców I-szej kuryi, już przed ogłoszeniem ter- 
minów wyborczych można dokonać części ro 
boty przygotowawczej. 

Zarząd miejski rozpatrzył wniosek p. Jo- 
zefiego i uchwalił polecić wydziałowi statystycz- 
nemu przystąpić do układania list wyborczych 
z Iej kuryi i od d. 16 lutego zwiększyć perso- 
nel biura. 

— Zastępstwo. Wobec skasowania wy- 
borów p. Michajłowa-Turczenka, zarząd miejski 


nie“, niech doda, że potrzebne są referencye miej- 


Głównymi jego współpracownikami scowej filii „związku narodu rosyjskiego”, wówczas 
a głównym sckretarzam |będzie miała to właśnie, czego szuka, a młodzież 


wa skomplikowała się tak dalece, iż niepcdobna 


Posiedzenie rady miejskiej, 


Na posiedzeniu onegdajszem rady miejskiej 
rozpatrzono dwie kwestye—sztolni przy ul. Andrze- 
jowskiej oraz Sk ot, komory celnej. Zarząd miej- 
? 4. A ski wystąpił z wnioskiem wyasygnowania 8 tys. rb 

Pod uciskiem polaków ginie biedna Ruś!|na dalszy ciąg sztolni pod Andrzejowską górą. 

I do Petersburga woła „Zaporożec“ o po SE ga = góry PE oki ia już 

oprowadzona do cerkwi Trzec więtych. 

moc, o obronę, o protekcyę — dla swych po | "PT? Tyosek powyższy napotkał na Liwa ze 
strony niektórych radnych z dzielnic, położonych 
w górnej części miasta. Wypowiaądali oni zdanie, 
iż dalsza budowa sztolni jest nie na czasie, że są 
inue, bardziej palące potrzeby. Oporowali przeciw 
temu radni Padołu. Wskazując na to, iż jeśli się 
nie poczyni dalszych kroków ku umocowaniu gór 
nadbrzeżnych, miastu grozi nowa katastrofa, podob- 
nie jak w r. 1906, i opieszałość w tym względzie 
pociągnie za sobą opłakane skutki zarówno pod 
względem materyalnym jak i moralnym. 

3 Rada miejska uchwaliła wyasygnować do 
Daia r2 lutego odbyło sę w Ka- |ro tys. rb. na budowę sztolni. 

Radny Falberg referuje kwestyę dalszych 
asygnowań na budowę komory celnej. Pomimo, iż 
dawno już przekroczono kosztorys jej początkowy, 
ś 2e , |spreliminowany na 300 tys. rb. i obecnie suma wy- 

Przewodniczył obradom p. Radziejowski, | datków sięga 488 tys. rb. brakuje jeszcze 50 tys. 
sekretarzami byli pp. J-Werybo: Darowski i A.jrb. na ukończenie budowy. Z ostrą krytyką bu- 

downictwa miejskiego wystąpił p. Jozefi, w obronie 
„. [zaś -b.. Orgis Rutenberg, który wskazał na to, że 
Sekretarz zarządu Gdczytał sprawozdanie | budowa komory celnej zależna jest od władz cel- 


gazety'[i rzaczyna komitet wystawy i — cd 


„I niema takiej dzicdziny — kończy Zapo- 


+ pr 4, KÓW w Tre dt] 
KRONIKA PROWIECYCNHALNA. 
(Z pism i od korespondentów). 
— Kamienieckis rz-kat T-wo dobro- 


nie kamienieckiego rzymsko-katolickiego Towa- 


Zresztą departament ceł ma miastu zwrócić koszta 
budowy komory, Rada uchwaliła wyasygnować żą- 
dane 5o tys. rb. 


KRONIKA. 


P. Zofia Kwiatkowska zreferowała zgro- | Dzis 17 (1) Donata M. 
madzeniu wyniki ankiety o opodatkowaniu Się |jutro 18 (2) Symeona B. M. 


Wschód słońća o godz. 6 re, 45 
Zachód siońća o godz. 5 m. 41 
Długość dnia godz, ro m. 56. 


taborów miejskich, radnemu Kozincewowi. 

— Instytut pomolegiczny w Kijowie 
Na ostatniem walnem zebraniu członków kijow- 
skiej filii Towarzystwa pomologicznego uchwa- 


Sprawozdanie kasowe zostało  zbilansowane 


Następnie przedłożono zgromadzeniu do 
zatwierdzenia projekt budżelu Towarzystwa na 
Budżet w wysokości 5959 rb. zo- instytut pomologiczny, 
uczonych pomołogów, 
wszystkich gałęziach ogrodnictw3, warzywnictwa, 
hodowli drzew owocowych 
i jedwabnictwa. Jednocześnie z uwagi, iż pro- 
jektowany instytut będzie pierwszym tego ro- 
dzaju zakładem naukowym w państwie, posta- 
jak to z ankiety wnosić można, o 1,000 rubli 
celu zapoznania się z organizacyą 
pomologicznych w krajach zachodnio-europej- 


Na wniosek p. Łusakowskiego postanowiono 
skich. 


Kalendarzyk Hiełoryczny., 
l marca n st. 


Roku 1456. Urodził się Władysław, 
króla Kazimierza Jagiellończyka. 


i zabawy, mając na względzie organizowanie 
życia towarzyskiego w mieście. 
Zakomunikowana została zgromadzeniu 
propczycya uczyniona T-wu przez p. Konstan- 
cyę Starorypińską, która zaproponowała T-wu, 
aby przysyłało dziatwę biedną do jej majątku 


na kolonię letnią. Propozycya ta przyjęta zo- s ć 
stała ze zrozumiałem uznaniem i wdzięcznością skiego. Wczoraj w kościele św. Aleksandra 


dla p. Starorypińskiej. odbyło się uroczyste nabożeństwo żałobne za 

Dokonano wyboru członków zarządy na|duszę Zygmunta Krasińskiego, zorganizowane 
miejsce ustępujących z kolei dotychczasowych | staraniem miejscowego „Koła Literatów i Dz. 
członków. Obrano: ks. Piotra Mańkowskiego,|p, w Kijowie“. 
pp. Ksawerego Kuczkowskiego, Maryana Elkne- 
ra, Władysława Świrskiego i ks. J. Orłowskie- > pe a" 
go, wszystkich prócz ostatniego ponownie. tycki w asyście księży miejscowych. 

Na kandydatów do zarządu obrano pp W śpiewaniu egzekwii eprócz duchowień- 
Dyonizę Przyborowską, d-ra Giżyckiego oraz ks. [stwa kijowskiego z obu parafii, wzięli również 
Borysiuka. | r. z s : udział i księża przyjezdni. 

RA komissi e T oeni oriali Pp Kazanie okolicznościowe w słowach po- 
apanita e aep i, A EE dniosłych wygłosił ks. d-r Kalinowski, kładąc 


— Tranzlokacya księdza. Proboszcz ko- nacisk na glębszą religijność autora „Psalmów* 
ścioła św. Barbary w Berdyczowie ks. Kuge-|i jego nawoływania do odrodzenia duchowego, 


się obecnie do głównego zarządu 
syn | urządzeń rolnych z prośbą o udzielenie zapomo: 


legatów. 


— Nabożeństwo za duszę Z. Krasiń- 


chodniego Towarzystwa popierania 


„Towarzystwa Cesarskiego“. 
— Rezultaty ekspłoatacyi kolel 
Zach. Według dokonanego obliczenia, 


Celebrował proboszcz ks. Stanisław Szep= 


taryfy zwykłej, z czego osiągnięto 1,054,739 rb 
87 kop. dochodu, oraz 87.910 według 


dów i za przewóz ich osiągnięto 4816,240 rb. 
97 kop. Inne źródła dochodów dały 882,024 rb. 
74 kop. ` 

Ogólny dochód kolei brutto wyniósł 
styczniu r. b. 6,780,000 rb; w tym 
okresie roku zeszłego otrzymano dochodu brut 
to 5,576,543 rb. 98: kop. 

— Sprawa Bejlisa. Wczoraj przybył do 
Kijowa moskiewski adwokat A. Szmakow, któ 


Jak donosi|; narodu. 
Au = . . . 
„Wołyń*, tranzlokacya ta została wywołana od Do uroczystego nastroju przyczyniała się 
cenie, aby prowadził wykłady religii katolickiej |” 7377 orkiestra i chór spiewaków. W nawie 
w miejskiej szkcle 2 klasowej, w języku ro-|głównej umieszczony był udekorowany zielenią 
i chorągwiami katafalk, na którym ustawiono 
„ — Z winniekiej rady miejskiej. Na posiedze | portret Krasińskiego, artystycznie wykonaady w 
niu winnickiej rady miejskiej postanowiono podnieść |. . HEER JA 
pensyę prezydenta miasta do 4,500 rb, roczniei pen | miejscowym zakładzie fotograficznym W. Me- 
$yę członków zarządu miejskiego do 1800 rubli czyńskiego. 


i Mając na względzie, że zarząd miejski wyda- Na nabożeństwie byli obecni przedstawi- 
je masę pieniędzy na druki, a wobec przyszłych |ciele miejscowej inteligencyi i ucząca się mło- 
wyborów do Dumy ilość druków jeszcze będzie EE 
większa, postanowiono nabyć dla zarządu miejskie- | $7102- 

— „Lud Boży“. Wyszedł z druku nu- 


go własną drukarnię za Io,oco rb. 
— Prasa r an yondlia ka ine Ee mer 7-y tygoduika „Lud Boży* i zawiera co 
go marca w innicy zacznie wychodzić drugi je: Ioa ; k 
w tem mieście dziennik p. t. „Winniekij Gołos“. 1 iż » ony sławnych ludzi (Z. Kra: 
Wydawnictwo to zostało podjęte przez część współ "SER EE R.) 2) Nasze pamiątki 
pracowników „Podolskich Kuraniów“, którzy wy-|(Krzemieniec — dokończenie przez I. Kaleń 
ską). 3) Od Redakcyi. 4) Rodzina chrześci 
z druku pierwszy numer „Bałckiej Gazety“. Z po ista: 5). Co słychać Wi Dumie? 6) PM 
czątku pismo to ma wychodzić nieregularnie r — 4 mości + po O DE 1) ladomości _koście 4 
razy na miesiąc. Redaktorem wydawcą jest S, Opa-|8) Z tygodnia. 9) Wiadomości krajowe. ro) 
, Odpowiedzi Redakcyi. 11) Żarty. 12) Oglo- 
p Niesumienny poborca podatków. Agent | szenia. 
z gur aeyn SEEE Vp oe zadomygkieTo Dodatek I „Nasza Wieś” zawiera: 1) Szko- 


"wykrył malwerzacyę uczynioną przez poloce; pa- g 
datków wsi Łuhowiki. Poborca ów, nazwiskiem wyrządzane przez ostrą zimę. 2) Gawęda 


da cywilnego w procesie Bejlisa, oskarżonego 
o zabójstwo Juszczyńskiego. Adw. przys. Szma- 
kow przedstawił się wczoraj prezesowi sądu 
okręgowego, następaie zaś zapoznawał się 
aktawi sprawy. 

— Qqgólne zebranie wszechr. Tow. cu- 
krowników. Ogólne zebranie członków wszech- 
rosyjskiego Towarzystwa cukrowników wyzna- 
czone zostało na 29 lutego. 

Porządek dzienny zebrania obejmuje prze- 
dewszystkiem kwestyę dalszego udziału Rosyi 
w międzynarodowej brukselskiej konwencyi cu- 
krowniczej, następnie zaś idą następujące spra- 
wy: o ułatwieniu warunków eksportu cukru; 
o określeniu kontyngensu wewnętrznego zapa- 
su nietykalnego i prekluzyjnych cen cukru; o 
organizacyi rolniczej stacyi doświadczalnej 
wszechrosyjskiego Towarzystwa cukrowników, 
o założeniu kasy pracowników Towarzystwa. 

Pozatem rozpatrzone będzie sprawozdanie 
zarządu Twa za rok r9ix, preliminarz na 
rok 1912 i opinie komisyi rewizyjnej oraz wy 
sokość ssłądki członkowskiej na rok 1912 
W końcu odczytane zostaną referaty, dotyczą- 
ce działalności następujących instytucyi Towa- 
rzystwa: laboratoryum chemicznego, stacyi ento- 
mologicznej, komisyi biegłych w sprawie oczy- 
szczania odpływowych wód fabrycznych, sieci 
pól doświadczalnych oraz wydziału kolejowego. 

— Rozwój hodowli winogron. Na sku 
tek prośby gubernialnego ziemstwa kijowskiego 
o zapomogę na popieranie hodowli winogron 
w gubernii kijowskiej, departament rolaictwa 
zawiadomił wczoraj zarząd ziemski, iż do roz: 
porządzenia podolskiego komitetu popierania 
hodowli winogron i wyrobu wina, którego za- 
kres działalności obejmuje również gubernię 
kijowską, przesłane zostały następujące sumy na 
rok bieżący: 1,145 rb. na badania winnici wye 
datki gospodarcze, 2.400 rb. na popieranie te- 
go przemysłu i koszty wyjazdów specyalistów 
hódowli winogron, 3200 rb. na utrzymanie 
dwóch instruktorów oraz 239 rb. na książki 
i wydawnictwa 

— Udogodnienia na kolejach Połud. Zach 
Zarząd kolei Południowo: Zachodnich postano- 
wił zezwalać podróżnym, jadącym w pewnym 
kierunku, zmieniać marszrutę swej podróży pod 
warunkiem uiszczenia opłaty za różnicę odleg- 
łości. 


Dnia 8 b. m. w Bałcie na Podolu wyszedł 


dy; 


3) Dobre rady. 4) Poradaik prawny. 

Dodatek II „Gazeta dla dzieci“ zawiera: 
1) Do Dzieci. 2) Opowiadanie Jasia (ciąg dal. 
3) Męstwo księźniczki Wandy. 4) Mi- 

5) Żarcik. 

Dodatek II „Nauka Wiary" zawiera 
Ewangelię i dalszy ciąg wykładu mszy św. 

— Że Z. R. K. P. Dziś o godz. 8 w lo- 
kalu Związku doktór medycyny Wanda Borow- 
ska rozpoczyna wykłady z hygieny. 

w poli- lierwszy wykład będzie poświęcony „hy- 
studentów na |gienie dziecięcej". Wstęp wolay dla członków i 


gnięty do odpow'edzialności sądowej. 

— Nosacizną. Wołyński weterynarz guber- 
nialny stwierdził w Żytomierzu 2 wypadki nosaci 
zty. Konie zostały zabite. Radzie miejskiej zako pszy). 


Agronomia czshryńska. 
Czehryński tzn, ogłosił 


— Z uniwersytetu. Parę dni temu do- 
powołując się | nosiliśmy, iż do Petersburga wyjecha!a delega- 

cya profesorów uniwersytetu kijowskiego, która 
W odpowiedzi na ofertę otrzymał z zarządu |ziożyła ministrowi oświaty Kasso memoryał w 


Onegdaj powrósił z Petersburga rektor 
Pod tą wymowną odpowiedzią figuruje pod |uniwersytetu kijowskiego, który jeździł na cze- 
więk- 

szość starań, podjętych przez uniwersytet, zo- 
Tak mierzą i ważą swych przyszłych praco-|stała już uwzględniona. Ministerstwo przychy- 
o wyasygno- 


polecił zastępować go na stanowisku prezesa 
komisyi, zarządzającej wydziałem gospodarczym 


lono w zasadzie założyć w Kijowie specyalny 
który przygotowywałby 
wykwaliftkowanych we 


oraz pszczelarstwa 


nowiono wysłać za granicę kilku delegatów w 
instytutów 


Wobec tego zarząd Towarzystwa zwrócił 
rolnictwa i 


gi w sumie 1,000 rub. na koszty wysłania de- 


— Odznaczenie." Zarząd południowo-za- 
hodowli 
kłusaków otrzymał zawiadomienie telegraficzne 
o Najwyższem przyznaniu Towarzystwu tytułu 


Poł - 
w cią- 
gu stycznia r. b. kolejami Południowo Zachod- 
niemi przewieziono 905,838 podróżnych według 


taryfy 
wojskowej, co stanowi 21,988 rb. 42 kop. Ła- 
dunków zwykłych przewieziono 83,760,817 pu- 


w 
samym 


ry wyraził chęć wystąpienia z ramienia powo- 


z 


czna przestrzeń polskiej własności ziemskiej jest| sorów, postępy w naukach, zasób wiadomości spe- | wanie funduszu na budowę bibtioteki i o prze- 
jsdgaą podstawą ich politycznej pracy i ich|cyalnych—tego wszystkiego agronomia czehryńska | niesienie proscktoryum na terytoryum klinik na 
pretensyi. Zachowanie tej własności uważają|nie potrzebuje. Potrzebne jest pochodzenie, |górze Bityja. 

polacy za swój obowiązek polityczny. To też|i to nie polskie. Zamiast agronomii--etnografia. Uaiwersytet też wszczął starania o po- 
utworzenie banku ziemiańskiego, który będzie | Zamiast superfosfatów, tə maszlaku, potrzebuje gle|zwolenie pobierania opłaty od publiczności za 
= mił i wzmacnisł polską własność ziemską w|ba czehryńska pewnej liczby małych Sawenków, | wejście do ogrodu Botanicznego, ponieważ uni- 
«raju, jest dla rosyan poważną groźbą pol:-| przyszłych Szulginów, obiecujących młodych Pu y-| wersytet nie posiada środków na utrzymanie 
yczpą. Za życia Stołypina organizatoront ban-|szkiewiczów i Timoszkinów. Niech tylko staną na|tego ogrodu; w razie zaś, gdyby rada miejska 


Przy marszrucie Kijów Kowel via Sarny, 
można będzie zmieniać takową na Koziatyn 


z dopłatą za I klasę — I rb. 5> kop. II kl. — 


9> kop, III ki, — 6o kop. Przy marszrucie 
Fastów — Sarny przez Kijów dozwolone bę- 
dzie jechać na Koziatyn z dopłatą za I klasę— 
6» kop, za II — 35 kop. i za III — 25 kop. 
Przy marszrucie Fastów — Kowel przez Kozia: 


tyn, można będzie jechać na Kijów przy do: 
płacie za pierwszą klasę — I rb., za drugą — 
63 kop. i za trzecią — 40 kop 


— Popieranie przemysłu krajowego M- 


nister komunikacyi zwrócił się do naczelnika 
kolei Południowo-Zachodnich z prośbą o przed- 


sięwzięcie środków, zmierzających ku popiera- 
niu przemysłu krajowego. W tym celu wszel- 
kie zamówienia i roboty na kolejach Poł.-Zach. 
powinny być powierzane fabrykom i frmom 
miejscowym. Jednocześnie, wobec skarg dy- 
rektorów kolei na nicakuratność fabryk rosyj- 
skich, minister komunikacyi poleca o każdym 
wypadku niewykonania przez fabryki warun- 
ków kontraktu niezwłocznie komunikować mini- 
strowi przemysłu i handlu. 

— lzba eksportowa w Kijowie. Wczoraj 
wieczorem przybył z Petersburga prezes rosyj- 
skiej izby eksportowej, członek Rady Państwa, 
koniuszy Dworu Najwyższego, W.  Denisow, 
który weźmie udział w sobotniem organizacyj- 
nem posiedzeniu południowo-zachodniej filii izby 
eksportowej w Kijowie. Towarzyszy mu se- 
kretarz izby eksportowej W. Szymanowski. 

Miejscowe sfery przemysłowo: handlowe 
żywo zainteresowały się projeklowanem otwar- 
ciem u nas filii izby eksportowej. Tymczaso- 
wy komitet organizacyjny otrzymał cały-szereg 
deklaracyi od instytucyi, które wyraziły ckęć 
delegowania swych przedstawicieli na zebranie 
organizacyjne. Nadeszło również sporo dekla- 
racyi od instytucyi prowincyonalnych. 

— Z kijowskiego T-wa rolniczego. Do- 
roczne zebrania kijowskiego T-wa rolniczego 
odbędą się w d. 22, 24 i 25 lutego w sali do- 
mu szlacheckiego o godz. 7 i pół wieczorem. 
W pierwszym dniu odbędzie się uroczysty ob- 
chód 35 letniego jubileuszu T.wa, wybory no- 
wych członków, sprawozdar'e z organizacyi 
sekcyi ogrodniczej oraz referaty: p. U.bańskie- 
go o traktacie handlowym z Niemcami i p. 
Frankfurta—o wynikach ro letniej działalności 
sieci pól doświadczalnych. Na porządku dzien- 
nym zebrania w d. 24 lutego umieszczono: 
sprawozdanie z działalności T-wa za rok ubie- 
gły, sprawozdanie komisyi rewizyjnej oraz wy- 
bory nowych członków i kandydatów na człon* 
ków zarządu, a także referat p. Skorniakowa 
o wałce z posuchą w związku z zarządzeniami 
irygacyjnemi, stąsowanemi w Ameryce. W d. 
25 lutego odbędą się wybory nowych człon- 
ków l-wa oraz członków rady jego, referat 
p. Czernysza 0 rozwoju rosyjskiego bu- 
downictwa maszyn i narzędzi rolniczych w 
związku z polityką celną i projektowane- 
mi zarządzeniami rządu, skierowanemi ku 
rozwojowi tej dziedziny przemyslu, referat p. 
Frankfurta o konwencyi brukseiskiej i intere- 
sach gospodarki rolnej południowego rejonu bu- 
raczanego. 

— Kelej obwodowa. Dr. Burczak złożył 
w radzie miejskiej memoryał w sprawie kolei 
obwodowej, łączącej stacyę kolejową z przy- 
stanią. Projekt tej odnogi został ułożony w 
ten sposób, iż przecina ona obejścia dwu szpi- 
tali: robotniczego i Pokrowskiego, w ten spo- 
sób, iż w robotniczym musi być zburzony mu- 
rowany pawilon chorób infekcyjnych. Jest to 
właściwie zburzenie całego szpitała, ponieważ 
trudno, aby kurącya w szpitalu dała pomyślne 
rezultaty, kiedy po jego dziedzińcu będą krą- 
żyły pociągi. Wobec tego dr. Barczak propo- 
nuje radzie miejskiej wnieść starania u rządu 
o zmianę projektu. . oo -y Pe RA tà 

— Zatwierdzenie uchwał. Gubernator 
kijowski zawiadomił prezydenta miasta, iż ko- 
misya guberniaina do spraw miejskich i ziem- 
skich rozpatrzyła skargę rosyjskiego T-wa han- 
dlowego na uchwałę kijowskiej rady miejskiej 
w Sprawie wniesienia starań o cofnięcie okól- 
nika min. skarbu, ograniczającego prawa ży- 
dów kupców I oj gildyi, i odrzuciła ją. Wobec 
tego uchwała powyższa może być wykonaną. 
Również zatwierdzono uchwałę rady miejskiej 
w sprawie dodatkowego kolektora kanaliza- 
cyjnego od ujścia Łybedzi do koryta Dniepru. 

— Muzeum przyrodoznawstwa  T-wo 
miłośników przyrody ponownie wystosowało do 
rady miejskiej prośbę o ofiarowanie mu odpo- 
wiedniego lokalu w domu ludowym na placu 
św. Trójcy dla urządzenia tam muzeum przyro- 
doznawstwa. 


OSOBISTE 

— Wczoraj przybył do Kijowa znakomity 
historyk Rusi prof. Aleksander Jabłonowski i 
zatrzymał się w d. Ne rr przy ul. Luterań- 
skiej. 

— Tego samego dnia przybył do Kijo- 
wa na odczyt wybitny literat warszawski 
p. Jan Lorentowicz i zatrzymał się w hotelu 
François". 


— KRADZIEŻE KIESZONKOWE. Onegdaj 
na koncercie w klubie szlacheckim skradziono 
Snieżce z kieszeni 300 rb. 

Na rogu W.-Wasylkowskiej i M.-Błagowiesz- 
czeńskiej skradziono Kowałewskiej rozmaite doku- 
menty. Złodzieja aresztowano. 

Na Aleksandrowskiej podczas pogrzebu okra- 
dziono Murakinę. Złodzieja Zajcewa ujęto. 

-— KRADZIEŻE. Przy Prozorowskiej Ne go 
okradziono na 178 rb, mieszkanie Sawczuka. 

W mleczarni „Krakowskiej“ (W.-Wasylko- 
wska N: ro) podczas obiadu skradziono Zajcewowi 
futro wartości 200 rb. 

Na Skating rinku 
futro i laskę, a Leiterowej wyciągnięto z 
go rb. 

— TAKŻE KONTRAKTOWICZE. Onegdaj 
w domu Kontraktowym na Padole aresztowano 
Pruchnicką i Grekowa z towarami, skradzionymi u 
kupców kontraktowych. 

— ANTYSANITARNA GOSPODARKA MIEJ- 
SKA. Miejscy robotnicy brukowi zaczęli wywozić 
brudny śnieg i lód na miejskie terytorvum pomię- 
dzy zauł. Obserwatornym, Lwowską i Gogolewską. 
Wczoraj na oczach policyi robotnicy zrzucili tam 
56 wozów błota. Spisano protokół w celu pocią- 
gnięcia winnych do odpowiedzialności. 

— ARESZTOWANIE „GIEŁDZIARZY”*, One- 
gdaj koło Semadeniego policya aresztowała za ta- 
mowanie ruchu ulicznego 29 „giełdziarzy*, z tych 
24 żydów. 

— POŻARY. Onegdaj z powodu złego urzą 
dzenia pieca wynikł pożar w domu N: 37 przy 
Zjeździe Wozniasieńskim Straty wynoszą 4—5 tys. 
rb. W domu X 20 przy ul. Kuzniecznej wszczął 
się pożar na 3-iem piętrze. Ogień stłumiono prędko. 

— ARESZTOWANIE ROTARIUSZA. Zna- 
ny z procesu szkoly gospodarstwa Połtowiczowej 
I. Rotariusz pozbawiony sądownie praw zjawił się 
z nowu w Kijowie, zbiegłszy z pod nadzoru policyi 
nieżyńskiej. W d. 15-ym lutego policya zauważyła 
Rotariusza na ul. Mikołajowskiej i aresztowała w 
celu wysiedlenia go etapem z kijowa. 


skradziono Zołotarewowi 
torebki 


Biuletyn Kijowskiej stacy! Metsorologicznej. 
Dnia 16 (29) lutego xgra r, 
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Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obzerwatoryum 
fizycznejo: 


Opady notowano na południowym zachodzie, 
w centrum, na wschodzie i miejscami w pozostałej 
części Rosyi europejskiej; temperatura niższa od 
normalnej na wschodzie, na południowym wscho- 
dzie i na skrajnym północnym wschodzie, wyższa—- 
w pozostałej Rosyi. 

Przewidywana pogoda: podwyższenie tempe. 
ratury na północnym wschodzie, na wschodzie i w 
części południowego wschodu, umiarkowane mrozy 
na skrajnym południowym wschodzie, ciepło—w 
pozostaiej Rosyi: opady na północnym wschodzie, 
na wschodzie i miejscami na półaocnym zachodzie 
Rosyi. 3 


Z SĄDOW. 
Kwas siarczany. 


Wczoraj XU wydział kijowskiego, sądu okre- 
gowego przy udziale sędziów przysięgłych rozpa- 
trywał sprawę Józefy Kowalskiej oskarżonej z art. 
1477 kodeksu karnego. 

Oskarżona była służącą u p. Popowej. Pod- 
czas pobytu w lecie roku zeszłego w Światoszynie 
zaczął starać się o nią niejaki Piotr ya Nieba- 
wem odbyły się zaręczyny i Kowalska opuściła 
służbę i przeniosła się do narzeczonego. Po upły- 
wie kilku tygodni zamiast ślubu, narzeczony kazał 
jej się wynosić. Wówczas zrozpaczona Kowalska 
oblała mu twarz kwasem siarczanym. Pupeć od- 
niósł ciężkie poparzenia i utracił prawe oko, Ko- 
walską zaś pociągnięto do odpowiedzialności są- 
dowej. 

Na sądzie poszkodowany Pupeć oświadczył, 
iż zupełnie nie miał zamiaru żenić się z Kowalską 
i nie obiecywał jej tego; ponieważ została ona w 
tym czasie wydalona ze służby, pozwolił jej tylko 
ziożyć swoje rzeczy w jego mieszkaniu. 

brew powyższemu twierdzeniu, świadkowie 
zeznali, iż Pupeć najformalniej zaręczył się z Ko- 
walską, zwlekając jedynie ze ślubem z powodu ja- 
kichś rzekomych przeszkód i trudności wydobycia 
potrzebnych dokumentów, później zaś oświadczył, 
iż żenić się nie chce i kazał narzeczonej wynieść 
się ze swego mieszkania, Okazało się również, że 
Kowalska nie została wydalona ze służby, lecz sa- 
ma ją opuściła, oświadczywszy swym chlebodaw- 
com, że wychodzi za mąż. 

Po rozpatrzeniu sprawy sąd przysięgłych 
uniewinnił oskarżoną, 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Europeiski: pp. Pantelejmon Bredichin 
z Moskwy; Antoni Łuckiewicz, ob. z Moskwy; Sta- 
nistaw Łączkowski, kup., z Warszawy; Sw. Delwig, 
adw. przys., z Moskwy. 


Hotel Continental: pp. Jan Ide, kup, z zagra- 
nicy; Herman Ostersercer, kup., z zagranicy; Urban 
Mańkowski, ob., z gub. podolskiej; Anastazya Wo- 
rotnikowa z Czernihowa; Tekla Korencowa z Czer- 
nihowa; Zenon Karaczewski, obyw, z gub. podol- 
skiej; Włodzimierz Bronsztejn z gub. kurskiej; Pa- 
wel Majzaer, kup., z Warszawy; Jadwiga Makowie- 
cka z gub. podolskiej; Kamil Sarrot, kup. z Mo- 
skwy; loanna Sarrot z Moskwy. 


Grand-Hótel: pp. Kazimierz Czerwiński z Ka. 
mieńca; Helena Kadnikowa z Petersburga; Wincen- 
ty Biliński z Jampola; Zygmunt Biliński z Tepl.; S. 
Timaszewa z Petersburga; Wacław Jełowicki z Ży- 
tomierza; Paweł Kullin z Warszawy; Wiktor Ko- 
reywo z Taraszczy; Władysław Uziembło z Ka- 
mieńca; Paweł Steisenor z zagran. 

Hotel François: pp. Henryk Stankiewicz z 
Charkowa; Mieczysław Puchalski z Sumówki; Wa- 
cław Łychowski; Kazimierz Krasicki; Władysław 
Jabłoński z Rokit.; Maryan Sokołowski z Sidorówki; 
Jan Ryżewski z Peczap.; ksze! Lewicki z Kazarówki; 
Nazimierz Przanowski z Sidorówki. 

Hotel Ermitage: pp. Grzegorz Karatajew, dyr. 
boriń. c., z gub, tamb; Mikołaj Dering, admini- 
strator, z gub. tamb; Mojżesz Polakow, kup., z p. 
pawłogr., Roman Hulanicki, ob, z Tumćyrówki; 
Adolf Kulski, adm. m., z p. zwiah.; Jerzy Tomow, 
obyw. z Odesy; Piotr Sokolski, dyr, grib, ¢., z gub. 
tamb.; Jan Wrdawski, dyr. boczećz. ©, z g. ctern.; 
K. Tomowa, ob., z gub. bessarab, 

Hotel Hiadyniuka: pp. Karol Henneberg, 
dyr. szpik. c: Ch. Zabłudowski, dyr. mohil. c; Ro- 
man Jurkiewicz, dyr. hr. e; Izaak Silman, dyr. 


bord: ć.; Michał Sokołow, dyr. dieriag. c.; Józef 


Trzebiński z Warszawy; Wilhelm Hitterman z Char- 
kowa; Aleksander Montański z Petersburga, 

Hotel Francuski: pp. Józef hr. Prószyński, 
ob., z g. wol; Edward Panuszewski, adm. m, z g. 
piotrk.; Jan Moraczyński z g. pod. 

Hotel Rosya: pp. Aleksander Kupfer, rz. r. 
st, z Petersburga; Michał Pałkin, pułk, z Połtawy; 
Karo! Szwajsgut, fabr, ze Rżyszczowa; Konstanty 
Pietraszkiewicz z Motyżynci; Witold Weker, ob. m.; 
Michał Kopielew z Achtycki; Michał Bielecki z 
Charkowa; Aleksandra Pałkina z Połtawy: Stefan 


Zawadzki z Warszawy; L. Janowska z Charkowa; 
Józef Osiński z p. bracł.; Antoni Terpiłowski z Haj- 


syna; Cezary Miller z Humania; Teodor Kopystyń- 
ski z Hajsyna; Konstancya Ogińska z pow. bra- 
cławskiego. 


OFIARY. 


W Redakcyi „Dziennika' Kijowskiego" złożyli 
ofiary: 

Na wpisy, do uznania Redakcyi: pp. Żygmun- 
tostwo Lisiccy 50 rb. 

Na rzecz bezpłatnych obiadów dla niezamoż- 
nych stud, przy taniej kuchni Koła Kobiet: pp. Zy- 
gnuntostwo Lisiccy 50 rb. 

„ Na odrestaurowanie kościoła św. Aleksandra: 
Zamiast wieńca na trumnę 4. p. Dyonizego Rab- 
czewskiego — koledzy z kijowskiego sądu okręgo- 
wegd 25 rb. 


TYTEGA ZE CENY TRZ a U E e Aaga a | 
Teiegramy. 


01 korespondewiów wlasnych i Agansyi Pe- 
tersburskiej). 


Sprawa Macocha. 


Piotrków Wt). Wczoraj zeznawali oj- 
ciec i bracia zabitego Wacława?” Macocha. Na 
żądanie prokuratora Damazy Macoch oświad- 
czył, iż toporek pożyczył d. 30 czerwca. Dele- 
gowany przez departament wyznań obcych Tia- 
żelnikow śledzi pilnie przebieg rozpraw sądo- 
wych, notując szczegóły życia klasztornego. 


Aresztowanie redaktora. 


Piotrków (Wł). Wczoraj żandarmi are- 
sztowali redaktora „Gońca Częstochowskiego* 
Galaiskiego, który był obecny na procesie 
Macocha. 


Ruch strajkowy w Anglii. 


Londyn (AP) Asquith przyjęty został 
przez króla na audyencyi. Po powrocie do mi- 
nisterstwa przybyli doi niego przedstawiciele 
pracodawców i robotników. 

Londyn (AP). Według komunikatu urzę- 
dowego, rząd dla rozstrzygnięcia; kwestyi imini- 
mum płacy zarobkowej proponuje zwołać okrę: 
gowe konferencye pracodawców i robotników 
z udziałem przedstawicieli rządu. * W. razie nie- 
dojścia gdziekolwiek do skutku konferencyi, 
kwestye sporne rozstrzygane będą przez przed- 
stąwici li rządu. Górnicy oświadczają, że do- 
póki minimum zarobku nie będzie we wskaza- 


dadzą się oni uchwale sądu polubownego. 


właściciele kopalni na terenie działalności zwią- 
zku postanowili przyjąć 1 propozycye rządu, w 
tej liczbie propozycyę, dotyczącą minimum pia- 
cy. Wiaściciele kopalni z Northumberlandu i 
południowej Walii nie zgadzają się na przyję- 
cie powyższych propozycyi.;7 Szkoccy właścicie- 
le kopalni wahają się. Przedstawiciele robotni- 
ków naradzają się, czy należy im przystać na 
częściową ugodę. Tymczasem,układy z polu- 
dniową Walią, Szkocyą i  Northumberlandem 
nie są jeszcze skończone. 

Pewien właściciel kopalni oświadczył wie- 
czorem przedstawicielowi prasy, że osiągnięcie 
porozumienia jest na razie mało prawdopodo- 
boe. Narada komitetu wykonawczego robotni- 
ków górniczych z Asquiih' em zaciągnie się pra- 
wdopodobnie do późnej nocy. 

Londyn (AP). Według informacyi gazet, 
maszyniści kopalni południowej Walii zamierza- 
ja zastrajkować dnia 16:go lutego niezależnie 
od tego, czy zastrajkujążgórnicy. > Żądania ma- 
szynistów nie stoją w żadnym związku z żąda- 
niami górników. Górnicy w dalszym ciągu 
porzucają pracę. Donoszą, że strajkuje już 
Too tys. górników. 

Londyn (Wł.). Obiegają pogłoski, 
strajku weźmie udział milion górników. 

Londyn (Wł). Odbywają się narady po- 
między prezesem ministrów, właścicielami ko- 
palni węgla oraz przedstawicielami robotników. 

Londyn (Wł.). W dalszym ciągu odbywa- 
ją się narady zjazdu robotników górniczych. 
Zjazd pozwolił na dzienną pracę, uchwalił, by 
kopalnie były utrzymywane w porządku oraz 
wydał odezwę, w której gani robotników, na- 
wołujących do rozruchów, i radzi powstrzymać 
się od gwałtów. 

Londyn (WI.. Zamknięto wiele fabryk i 
zakładów przemysłowych. 

Londyn (Wł.).TGórnicy południowej Walii 
uchwalili siłą bronić swych praw. 


W nowej republice. 


Pakin (AP). Gubernator szensijski Szeń- 
Juń stanowczo nie chce się pogodzić z nowym 
ustrojem. Telegrafował on do Juan-Szi-Kaja 
o odniesieniu zwycięstwa nad republikanami, 
prosząc o przedstawienie cesarzowej do nagro- 
dy tych, którzy się odznaczyli. 

Chańkou (AP). Wskutek niezadowolenia z 
ministra wojny Sun-Chu oraz ze składu mini- 
sterstwa, d. 13-go lutego w U-Czanie po- 
wstali żołnierze 31-ej brygady. 70 osób zo- 
stało zabitych i rannych. Sun-Chu zbiegł. Na 
jego miejsce wybrano naczelnika 31 brygady 
generała Czen-Huan-Da. Porządek został przy- 
wrócony. 

Tokio (AP). „Kukumin* nalega na wysła- 


iż w 


nie wojsk do Mandżuryi w celu obrony; pod- 


danych japońskich, którzy mogą ucierpieć wsku- 
tek panującej tam anarchii. 

Kuldża (AP) Wojska 
cofnęły się. 


Pośrednictwo pokojowe. 


Rzym (AP.) Sfery urzędowe i prasa z 
wielką sympatyą podkreślają wdzięczność Włoch 
dla Rosyi za ponowne kroki mające na celu 
przerwanie wojny. Gazety nie ukrywają swego 
żalu do mocarstw sprzymierzonych, które ha- 
mują tylko działalność pojednawczą ministra 
Sazonowa. 

Rzym (AP.) „Tribuna“ "dowiaduje się z 
wiarogodnego źródła, że z inicyatywy Rosyi 
pomiędzy wielkiemi mocarstwami odbywa się 
wymiana zdań w sprawie ukończenia wojny 
włosko-tureckiej. 


rewolucyonistów 


Z Albanii. 


Saloniki (AP.) Zamieszkały w Ipeku do- 
wódca plemienia szali, albańczyk Mahmud Zajn 
zbiegł ze swymi stronnikami w góry i rozbil 
wysłane przeciwko niemu oddziały ochotników 
albańskich. W pogoni wysłano wojsko. 


Sprawa kreteńska. 

Londyn (AP). Zdaniem] państw opiekuń- 
czych sytuacya na Krecie jest nader poważna. 
Jeśli sytuacya się zaostrzy, to dojdzie do in- 
terwencyi zbrojnej państw, które zagwaranto- 
wały bezpieczeństwo i nietykalność życia iwla- 
sności na wyspie. 


do państw z protestem przeciwko, ponawiają- 
cym się zabójstwom muzułmanów na Krecie. 


Wysłanie dziennikarzy. 


Konstantynopol (AP.) Gazety donoszą, 
że rząd postanowił wysłać kilku dziennikarzy, 
w tej liczbie głównych redaktorów gazet gre- 
ckich w Konstantynolu „Porodos* i  „Kroło: 
gos*. ` 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin (AP). W parlamencie toczą sie 
obrady nad  preliminarzem | ministerstwa spr. 
wewnętrznych. Posłowie poruszają socyalną i 
ekonomiczną politykę Niemiec. t S.-d. wskazują, 
że kapitalizm prowadzi do proletaryzacyi mas 
ludowych. Oświadczenie socyalisty, że tylko 
dzięki socyalistom wprowadzone | zostało pra- 
wodawstwo socyalae w Niemczech, wywołuje 


śmiech ogólny. Poseł hrabia Posadovsky wska- 


zuje, że za granicą spoglądają z zawiścią Fna 
rozwój Niemiec pod względem ekonomicznym 
i socyalnym. Protestuje on przeciwko oświad- 
czeniu 0 proletaryzacyi mas. Zdaniem posła 
dzieje sę wręcz odwrotnie, robotnicy obecnie 
dzięki maszynom mają więcej czasu na samo- 
kształcenie i działalność społeczną. 


Antagonizm chińsko-japoński. 


Toklo (AP.) Ludność chińska wyspy Ko- 
bo, niezadowolona z interwencyi;;policyi pod- 
czas procesyi świątecznych, żąda bojkotowania 
towarów japońskich w Chinach. 


Uchwała korespondentów. 

Rzym (AP.) Korespondent „Tribuny* te- 
legrafuje, iż syndykat korespondentów w Try 
polisie postanowił zaprzestać wysyłania depesz 
do swoich gazet. Przyczyna powyższego posta- 
nowienia nieznana. 


(Oryginalna kooperacya. 
_ Tokio (AP.) Z inicyatywy i pod kiero- 
wnictwem ministra spr. wewnętrznych wyżsi 


przedstawiciele duchowieństwa buddyjskiego 
sektanckiego i chrześcijańskiego organizują koo 
peracyę z rządem w celu współdziałania z jego 
polityką wewnętrzną, wpajania w ludność za- 
sad etycznych i zwiększenia wpływu panują- 
cego. 


Pożary. 


Tokio (AP.) Podczas pożaru w Siaminta- 
macyi zginęło 15 osób. 


D Z 


nym przez nich rozmiarze ustanowione, nie pod- 


Londyn (AD). Według pogłosek, angielscy 


Konstantynopol (AP). Porta zwróciła się 
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Jarosław (AP.) W pow. uglickin spło- 
nęła fabryka papieru Warguninych. Zginął ro- 
botnik. 


Z uniwersytetu petersburskiego. 


Petersburg (WŁ). Przy gmachu uaiwersy- 
tetu dyżuruje policya. W uniwersytecie panuje 
spokój. 

Likwidacya wojny. 

Petersburg (Wł). Podczas rewizyi doku- 
mentów, dotyczących wydatków na wojnę ro- 
syjsko-japońską, Charitonow wykrył wydatki 
nieprawidłowe, na sumę 30,000,000 rb. Do- 
tychczas zwrócono zaledwie 3 mil. rb. 


W sprawie wyodrębnienia Chełmszczyzny. 


Petersburg (Wł.). „Now. Wrem.*, pisząc 
o onegdajszem posiedzeniu Dumy Państwowej, 
na którym zapadła znana już uchwała w spra- 
wie chełmskiej, nazywa go „dniem hańby.“ 

Petersburg (WŁ). „Gołos Ziemli* upatru- 
jezw głosowaniu Dumy Państwowej w kwestyi 
chełmskiej symptomat upadku ciasnego nacyo- 
nalizmu, miejsce którego powinna zająć idea 
państwowa. 

Petersburg (Wł). Oaegdajszesgłosowanie 
w Dumie Państwowej w sprawie wyodrębnie- 
nia Chełmszczyzny „Kołokoł* nazywa zdradą 
październikowców, którzy$zobowiązali się przed 
nacyonalistami przyjąć projekt. 

Rodzianko a lewica. 

Petersburg (WŁ). „Riecz* donosi, iż pod- 
czas przerwy na onegdajszem posiedzeniu Du- 
my Państwowej Rodzianko "prosił ? posłów z le- 
wicy o spokojne zachowanie się. Ci ostatni 
zaznaczyli Rodziance, iż nie „uspokoił* posłów 
z prawicy podczas mowy Milukowa. 


Kandydaci na profesorów. 


Petersburg (WŁ) W celu przedstawienia 
się ministrowi oświaty, przybyli tu kandydaci 
do objęcia katedr uniwersyteckich, którzy wkró- 
tce wyjeżdzają za granicę. 


Echa zamachu na Stołypina. 


Petersburg (Wł). „Now. Wrem.* podaje 
wiadomość, iż Kurłow będzie oskarżony o Tbez- 
czynność i przekroczenie władzy. Pierwsze wy- 
kroczenie upatrzono w fakcie wpuszczenia do 
teatru Bogrowa i w niezorganizowaniu specyal- 
nej „ochrany“ dla b. prezesa | ministrów Stoły- 
pina. Drugie —upatrzono w fakcie usunięcia od 
organizacyi „ochrany* władz kijowskich i w 
skoncentrowaniu w swoich rękach „pełni wla- 
dzy.* 

- Petersburg (Wł.). „Wiecz. Wrem.* poda- 
je pogłoskę, iż senator Trusiewicz |w sprawoz- 
daniu o rewizyi „ochrany* kijowskiej podniósł 
kwestyę usunięcia ze stanowiska Spiridowicza. 
Miejsce Spiridowicza miał zająć jakoby komen- 
dant pałaców cesarskich pulk. Ratko, lecz osta- 
tni odmówił. 

Petersburg (Wł.). „Riecz*, pisząc o zado- 
woleniu październikowców z powodu jłpociągnię- 
cia do odpowiedzialności Kurłowa i innych 
osób, zapytuje, jakie zmianygzaszły w „ochra- 
nie“ po rewizyi senatora Trusiewicza. 


Wystawa. 


Petersburg (AP.) W lokalu b. drukarni 
państwowej naczelnik głównego zarządu do 


spraw prasowych otworzył} wystawę druków, 


które się ukazały w r. r911 r. Przed otwar- 
ciem odprawiono nabożeństwo. Byli obecni 
członkowie głównego zarządu, przedstawiciele 
instytucyi, które wystawiły eksponaty i zapro- 
szeni goście. 


. 
Kara prasowa. 


Petersburg (W!.).* Skonfiskowano ostatni 
numer gazety „Zwiezda*. 


Awdakow o strajku w Anglii. 


Petersburg (Wł.). Poseł do Rady Pań- 
stwa Awdakow, oświadczył korespondentowi 
„Wiecz. Wrem.*, iż strajk w Anglii przyczyni 
się do zdobycia rynków dla węgla rosyj- 
skiego. 


Koncert u Kokowcewa. 


Petersburg (Wł.). U prezesa ministrów 
odbył się wspaniały koncert, na który otrzy- 
mali zaproszenie  dyplomaci,Ą: ministrowie, po- 
słowie do$RadyfPaństwa oraz Dumy Państwo- 
wej i senatorowie. 


Roztrwonienie. 


Petersburg (Wł). Na ogólnem zgroma- 
dzeniu T-wa opieki nad dziećmi osób, które 
zginęły podczas pełnienia obowiązków służbo- 
wych, wyjaśniono, iż Tomaszewicz roztrwonił 
22,750 rb. Postanowiono wytoczyć procesy 
bankom, które wydały pieniądze nafmocy sfal- 
szowamnych podpisów. Prezesowa T-wa, Szu- 
wałowa, « oświadezyla, "iż w razie przegrania 
sprawy w sądzie, wniesie roztrwonioną kwotę 
do kasy T-wa. 


Z rady ministrów. 


Petersburg (Wł.). Rada ministrów wypo 
wiedziała się przeciwko wniesionemu do Dumy 
Państwowej przez nacyonalistów projektowi utwo- 
rzenia ministerstwa zdrowia publicznego. 


Pzed wyborami. 


Petersburg (WŁ). W związku”z kampanią 
przedwyborczą odbyły się narady działaczów 
społecznych z udziałem Kowalewskiego, Jefre- 
mowa, Lwowa, Eagelhardta i t. d. celem po- 
łączenia bezpartyjnych żywiołów postępowych 
pod hasłem urzeczywistnienia manifestu z d. 17 
października oraz utrwalenia porządku praw- 
nego. 


(Gd Agency? Peiersiurskiej). 


Duma Państwowa. 
Posiedzenie z d. 16 lutego. 


Przewodniczy Wołkonskij. 

Na porządku dziennym oddział tr pro- 
jektu prawa o wyodrębnieniu Cheimszczyzny 
i o pozostawieniu w gubernii chełmskiej praw 
obowiązujących w guberniach Królestwa Pol- 
skiego, jakoteż zarządu cywilnego, sądownic- 
twa i przepisów postępowania sądowego, z pe- 
wnemi zmianami i dopełnieniami, wywołanemi 
wydżieleniem gubernii chełmskiej. 

Art. r powyższego oddziału opiewa, iż 
wszystkie prawa i obowiązki gen.-gubernatora 
w stosunku do gubernii chełmskiej zostają prze- 
kazane ministrowi spraw wewnętrznych i in- 
nym ministrom. 

Referent Czichaczew proponuje rozpatry- 
wać jednocześnie siedem pierwszych artykułów 
omawianego rozdziału. 

Hr. Uwarow, Dymsza, Parczewski i Ha- 


rusewicz oświadczaią, iż Duma swoim głosowa- 
niem wczorajszem w sposób zupełnie określony 
wypowiedziała się przeciwko wydzieleniu gub. 
chełmskiej ze składu gubernii Królestwa Pol- 
skiego; dlatego też art. 1 oddziału 1x powi- 
nien być?uważanyłza odrzucony, ponieważ in- 
stytucya prawodawcza nie może zaprzeczać te- 
mu, co wczoraj uchwaliła. 

dnionowjuważa, iż Duma, odrzuciwszy 
ro-y oddział, +nie powzięła żadnej decyzyi sta- 
nowczej tw sprawie porządku”zarządzania gu- 
bernią chełmską; dlatego też artykuł pierwszy 
bezwarunkowo powinien być rozważony przez 
Dumę Państwową. 

Timoszkin i referent Y popierają wniosek 
Antonowa.:4 Duma przyjmuje wniosek 127 gło- 
sami przeciwko 125. 

Przy sprawdzaniu głosowania zapomocą 
wyjścia z sali, za wnioskiem wypowiedziało się 
136 posłów przeciwko 126; powstrzymało się 
od głosowania 3. 

Następnie zostaje przyjęty wniosek refe- 
renta o wspólnem rozważaniu siedmiu pierw- 
szych artykułów. 

Parczewski uważa, iż redakcya rządowa 
artykułu 1, według | której”gubernia chełmska 
ina być uzależniona od kijowskiego general- 
gubernatora, jest bardziej prawidłowa, niż re- 
dakcya-komisyi, której charakter jestywyłącznie 
agitacyjny i która w razie przyjęcia pociągnie 
za sobą nieobliczalne komplikacye w admini- 
stracyjnym zarządzie krajem. 

Uzależnienie "FE gubernii ' chełmskiej Wpod 
względem sądowym od kijowskiej izby sądowej 
pociągnie za sobą jeszcze większe komplikacye, 
niż uzależnienie od ministrów pod względem 
administracyjnym. Ogromna przestrzeń {ý pomię- 
dzy Kijowem a Chełmem znacznie zwiększy wy: 
datki sądowe. 

Komisya?burzy u samych'podstaw wszyst- 
kie zasady polityki sądowej, gdyż pozostawia 
w gubernii chelmskiej osobną {ustawę cywilną 
i wszystkie specyalnejprawa i przenosi /roz- 
strzyganie tych spraw w drodze apelacyjnej do 
izby « kijowskiej, której skład osobisty nie jest 
z temi prawami praktycznie obeznany i gdzie 
wobec małej,ilości spraw chełmskich nie będzie 
można utworzyć specyalnego wydziału. 

Harusewicz i Dymsza "podzielają poglądy 
Parczewskiego, popierając takowe swymi dowo- 
dami,fzapomocą ; których wykazują bezcelowość 
oddania gub. chełmskiej pod administracyjny 
zarząd ministra spraw wewnętrznych orazeuza- 
leżnienia jej w/dziedzinie sądownictwa od ki- 
jowskiej izby sądowej. 

Szeczkow wskazuje na ,związek, jaki za- 
chodzi pomiędzy kwestyami narodowemi a sto- 
sunkami międzynarodowymi wogóle. Mówca 
podkreśla, ; iż konsekwentnej ‘polityce {mocarstw 
sąsiednich w  Rosyi zawsze przeciwstawiano 
politykę chwiejną, niekonsekwentną., Ilustracyą 
do słów powyższych są stosunki * rosyjsko-pol- 
skie, dońktórych stosuje się różnorodne syste- 
maty. j' Porządek zarządzania krajem chełmskim 
jest $ cząstką fi ogólnej kwestyi zarządzania gub. 
chełmską wogóle. Mówca wypowiada się! za 
koniecznością stosowania ogólnego "porządku 
zarządzania nietylko w gub. chełmskiej, lecz i 
we wszystkich guberniach , „kraju nadwiślań- 
skiego*.| 

Wiceminister sprawiedliwości Wierewkin 
wskazuje, iż na zachowanie wj/gub. chełmskiej 
specyalnych praw cywilnych , handlowych nale- 
ży zapatrywać się, jakoyna środek% czasowy, 
ponieważ ostatnimi czasy ministerstwo, przygo- 
towując wniesienie projektu inowego prawa cy- 
wilnego do izb prawodawczych, opracowalo 
również projektirozciągnięcia przyszłego kodek- 
su cywilnego na wszystkie części państwa. Wo- 
bec istnienia wspólnych interesów  gospodar- 
czych, dotyczących,całego państwa, stosowanie 
praw miejscowych jest bardzo niewygodne. Z 
drugiej zaś strony jedność.państwa pod wzglę- 
dem politycznym wskazuje na konieczność naj- 
rychlejszego” zjednoczenia ` prawodawstwa! cy wil- 
nego, na tymý gruncie bowiem*fda się osiągnąć 
rzeczywiste zlanie się pod względem kultural- 
nym narodowości, wchodzących w skład pań- 
stwa rosyjskiego. 

Praktyka f państw 'zachodnio-europejskich 
potwierdza, iż ten środek jest pożądany. Wnio- 
ski prawodawcze o sposobach rozciągnięcia no" 
wego kodeksu cywilnego na całe Państwo, w tej 
liczbie na gubernie nadwiślańskie i, nadbaltyc- 
kie, zaszczycone zostały Najwyższem zatwier- 
dzeniem. Wiceminister zbija twierdzenie, jako» 
by.przynależność gub. chełmskiejtpod „względem 
sądownictwa do kijowskiej izby sądowej wywo- 
łana została brakiem zaufania do warszawskiej 
izby ;sądowej.7 Wiceminister 'stwierdza,! iżąurzęd- 
nicy izby warszawskiej, pracując na kresach 
w ciężkich warunkach, wśród wrogo usposobio- 
nej ludności i czyniąc sprawiedliwość w imie- 
niu Monarchy,  służą%interesom f sprawy rosyj- 
skiej uczciwie i z poświęceniem. (Oklaski na 
prawicy). Za działalność swoją zdobyli oni 
poważanie większości ludności miejscowej. Za- 
rządzenie to zdąża do jednego celu: rząd nigdy 
nie ukrywał politycznego znaczenia” projektu, 
jako środka obrony Rusi Chełmskiej przed po- 
lonizacyą, mającego na celu zacieśnienie węzłów 
z rdzenną Rosyą, oraz zabezpieczenie miejsco- 
wego ludu prawosławnego od wpływów 
polskich. 

Dla powodzeniaftej | sprawy” posiadającej 
znaczenie historyczne, niezbędne jest przerwa. 
nie wszystkich nici, które łączą nowe guber- 
nie z Warszawą oraz zniesieniefzależności. lud- 
ności od Warszawy. 

Myśl ta jest tak wielkiej wagi, iż przyna- 
leżność gub. chełmskiej do kijowskiej izby są- 
dowej powinna być przyjęta nawet w tym wy- 
padku, gdyby myśl ta była połączona nie- 
któremi niewygodami praktycznemi. W końcu 
przemówienia wiceminister oświądcza, iż rząd 
stanowczo wypowiada się `za "przyjęciem oma- 
wianych zarządzeń (oklaski na prawicy). 

Przewodniczy Kapustin. 

Bobiański;zaznacza, iż w projekcie pra- 
wa nie wskazano, „jakie mianowicie prawa, 
przysługujące obecnie general-gubernatorowi 
warszawskiemu, przekazane« zostaną ministrom. 

Markow II sądzi, iż polacy, którzy tak 
usilnie dążą do zachowania nazwy „Królestwo 
Polskie*,są podobni do starożytnych egipcyan, 
którzy zachowali mumie na wypadek zmar- 
twychwstania ciała. Gdy ludzie sądzą, iż mumia 
taka może zmartwychwstać, dobrze jest ją roz- 
bić, by rozwiać iluzye. 

Dymsza sądzi, iż nie można opracować 
dla Rosyi ogólnego kodeksu cywilnego. W Niem- 
czech, które liczą tylko 6% ludności nie nie- 
mieckiej, ogólny kodeks cywilny opracowywa- 
no w ciągu 50-u lat. 

Przewodniczący oświadcza, iż przystępuje 
do głosowania. 

Nisselowicz pragnie zabrać głos w kwe- 
styi głosowania. Przewodniczący odmąwia. 


TE Z E 


(Na lewicy hałas i okrzyki: „Głos Nisse- 
lowiczowi*). 
Przewodniczący wobec 
przerwę. 
Po przerwie przewodniczący oświadcza, 
iż Nisselowicz opóźnił się, lecz nie bacząc na 
to, daje mu głos. Po mowie  Nisselowicza, ar- 
tykuł I oddziału 11 zostaje przyjęty większością 
163 głosów przeciwko 143. Qłosowaniem za- 
pomocą opuszczania sali artykuł powyższy 
przyjęto większością 168 głosów przeciwko 
139. Artykuły 2—7 oddziału 11, oraz artykuł 
9 przyjęto w redakcyi komisyi. 

Rozważanie pozostałych artykułów odbę- 
dzie się w sobotę. 
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Z ostatniej chwili, 
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„Pochód na Wawel.“ 


Lwów (Wi) Z inicyatywy posla Jawor- 
skiego odbylo{się przedwstępne zebranie celem 
utworzenia komitetu budowy „Pochodu na 
Wawel“ dłuta Szymanowskiego. W skład ko- 
mitetu wejdzie” kilkudziesięciu reprezentantów 
wszystkich dzielnic Polski. Miejsce budowy bę- 
dzie obrane przez komitet restauracyi Wawe- 
lu. Inicyatorowie zastrzegli, by „Pochód na 
Wawel* stanął na wzgórzufwawelskiem. 


| Zaburzenia. 


Lwów (Wł.). W grecko-katolickiem semi- 
naryum duchownem alumni ukraińscy wznowu. 
awantury z ałumnami starorusinami. Nie ba- 
cząc na upomnienia rektora, „ukraińcy* krzy- 
czeli: „Precz z moskalofilami, łotrami, zdrajca- 
mi narodu!* 

Rektor poradził 9-ciu alumnom starorusi- 
nom opuścić seminaryum. Zgodnie z rozpo- 
rządzeniem metropolity Szeptyckiego semina- 
ryum zostało zamknięte. Alumni wyjechali. 
Otwarcie seminaryum nastąpi najwcześniej po 
Wielkanocy. 


Pośrednictwo pokojowe. 


Rzym (Wł.). Ambasador niemiecki oświad- 
czył rządowi włoskiemu, iż Niemcy przyłączają 
się do pośrednictwa pokojowego. 


Wyjazd Tittoni ego. 


Paryż (Wi. Ambasador włoski Tittoni, 
po konferencyach z prezesem ministrów, * ` s 
jeżdza do Rzymu. 


Wydalenie. 


Rzym (Wł.). Wydalenie włochów z gra- 
nie Turcyi trwa w dalszym ciągu, 


Ruch strajkowy. 


Londyn (AP). Odbyło się posiedzenie 
rady ministrów w sprawie strajku górników. 

Londyn (AP). Zawiesiło pracę 800,000 
górników. Strajk ogarnął cały kraj. W rejo- 
nach przemysłowych daje się już odczuwać 
brak węgla. Wszędzie ogłaszają o zamknięciu 
zakładów przemysłowych w d. 17 lutego. To- 
warzystwa kolejowe ogłaszają o zmniejszeniu 
ilości pociągów. 

Londyn (WŁ). Sytuacya krytyczna. Więk- 
szośćydelegatów odrzuciła warunki ugodowe. 
Związki robotnicze oświadczają, iż nie wypu- 
Szczą z rąk szans zwycięstwa. Delegaci górni- 
ków szkockich polecili wczoraj robotnikom roz- 
poczęcie bezrobocia. Asquith, po odbytej nara- 
dzie z królem angielskim, postanowił wnieść 
dò izby projekt prawa o płacy minimalnej. Możli- 
we jest nawet upaństwowienie kopalni, albo 
objęcie tych ostatnich przez administracyę rzą- 
dową celem unormowania płacy. 

Londyn (Wł). W  Chesterfildzie doszło 
do krwawego starcia pomiędzy robotnikami 
i wojskiem. Kilka osób odniosło rany. © 

Londyn (Wł.). Wczoraj o g. 9-ej wieczo- 
rem 100,000 górników porzuciło pracę. Sytua- 
cya krytyczna. Obiegają pogłoski, iż zastrajku- 
je milion robotników. 


Zamach na hr. Tyszkiewicza. 


Wilno (Wł). Zamach Narbuttówny na 
br. Tyszkiewicza wywołał wielką sensacyę. 
Narbuttówna dała dwa strzały do hr. Tyszkie- 
wicza w numerze hotelowym. Hrabina Tyszkie- 
wiczowa, z domu Kierbedziówna, rzuciła się na 
Narbuttównę, poczem hrabia, nie bacząc na 
zadane mu rany, rozbroił Narbuttównę. 

Ostatnią badał sędzia śledczy do spraw 
szczególnej wagi. Tyszkiewiczowie mieszkają 
stale w Petersburgu, zatrzymali się w Wilnie 
w drodze do Paryża. Stan zdrowia brabiego 
ciężki. Operacyi tymczasem zaniechano. Narbut- 
tówna jest wychowanką kursów Baranieckiego 
w Krakowie, cdziedziczyła po ojcu majątek 
„Juraszyszki* w pow. lidzkim, należy do rodzi- 
ny zamożnej. 


I 


RBA NIK. 


K 


e P AANE 2 zagraj = 


Wracajac z zagranicy, proszę wysyłać bagaż 
swój wszelkimi pociągami p odług adresu: 
cions llars M. Awerbuch, Transito), ten 


i dostarczy Ich bagaż za niewielkie wynagrodzenie do domu. 


Kijów, Instytucka NM 4. 


PRZEDSTA WICIELSTWA: 


neiti g Fangi Maroka, Synowie I fla 


mobile, samochody, ele- 
watory. 


[abrykih. ML wileęktwga | 


Pra sy do słomy. 


Angielskiej Fabryki MASSEY = HARRISS, 


MASZYNY ZAWIE, BRO 
dzpagat do wiązałek pij poje 


sprężynowe 
i talerzowe. 


Motory naltowe "ses" „Peltęr . aru 
= Pasy angielskie. === È y 
Narzędzia oryginalne „i i zonei 


| CIAJJĄBLROWSCY 


WARSZAWA ..BRACKA. 23. 
FOLECAJĄ 


Nowe modele. 


Wysyłka prób, katalogów i zleceń ponad rb, ra Be zpłatna. 


Kijów, Domowi Ekspedytyjnemiu M. Awerbuch, transito 


ostaini postara się załatwić dla wygody W.P. Wszelkie cłowe formalności 


FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI KOLNICZYCH 
pod firmą 


w. ła j W iik wini 


poleca na sezon wiosenny 


SIEWNIKI 


zwyczajne, kombinowane i uniwersalne do buraków i do zboża. 


Wypielacze-Przerywacze “ mity 


pat. F. qrynakowskiego. 


Biuro fabryki do | marca l b. mieści się w hotelu „FRANGOIS” M 316, 
nica Funduklejowska, 
Cenniki na podanie: 


Kreszczatłyk 38. 


TELEFON 1672. 


LAE A ENEA 


zachitrzyna w naj 
ROWSZA ozrcionki ier- 
mzmenty ersz Mpo 
ayelne maszyny, — 


8533888885348838 
HI 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR- 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= [AKG TARIAN ORUKARN 


BEZ POŚREDNIKOW — 
potr PIET O O0 


Opuścił ER zeszyt IX ty 


„Dziejów Porozbiorowych Li 


Kana zaszytu kop. 25, z pezaayłką kap. 40. 
Bla pronumeratorow „Dziennika Kijowskiego” cana zaszytu Kop. 28, z przesyłką kop. 80. 
Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozniorowe Litwy i Rusi? na 6, ra i 34 zeszytów przyj: 
muja: Atdmtinistracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie Kreszczatyk Me 38, oraz wszystkie 
księgunie w kraju i zagranicą. 
Szczegółowy prosport ma Żądmnia wysyla się bezplatnie. 


wiadomości, że dn. 
g. 12 w poł. odbywać się będzie łi= 
Gytacya. Przedmioty przeznaczone 
do sprzedaży oglądać można codzien- 
nie od g. Io rano do g. 6 w. 


(Kiew 
Spedi- 


758 


LEPSZE CENY 


za starożytne srebro, 
emalie, branzy, parcela- 
nę, oręż, obrazy etc, płaci 


A. l. Załotnicki 


Kreszczatyk 23, 
wprost poczty 
Specyalnie wysokie ceny 
płacę za tabakierki, mi- 
niatury, porcelanę, sre 
bro, ryciny, brylanty, 
drogie kamienie i perły. 
Oszacowanie i wia- 
domości. Zwracąć się 
listownie lub osobiście. 
Kreszczatyk 23 (wprost 

poczty). 179 


36 Kreszczatyk 36. 
5193 
ro za 


stylowe dla wszyst. pokojów w uni- 
wersal. magaz. okaz, rzeczy i mebli 


„Aaria | ROZNOS 


Prosimy zapamiętać właściwy adres 


Kreszczatyk No 36. 


Wejście od frontu (to samo, które 
prowadzi do biografu Mianowskiego) 


||visa-vis m. Luterańskiej, tel 18-42 


Wielki wybór: starożytnych mebli 


üi mahoniowych, z kory brzozowej; por 


celany, obrazów, dywanów, drogich 
kamieni, złota, srebra i t. p. 


Tysiące przedmiotów do 
upiększania pokojów. 


|Kupujemywymien. wyż. rzeczy 


Praktyczny podarunek, 
Oryginalne butelki 


A Termos" 


Niezbędny przedmiot w 
podróży, na polowaniu 
w każdym domu: 
konserwuje bez ognia gorące płyny 24 
godz. i bez lodu— chłodne a tygodnie 

Gena 2 rh. 40 kop. 114 
Zawsze w najwiekszym wyborze: 
w magazynie wyrobów metalowych 


Kreszczatyk 


Ed. BRABEC $ 


N 44, El, 141. 


maszynki do sie- 
kania miesa. 


Maszynki do mie- | 


szenia ciasta. 
Wyżymaczki. 
Samowary. 
Naczynia kuchenne 


i najrozmaitsze 


gospodarcze 
przybory 


otrzymane w magazynie 


IN. Deqlierega 


Kreszczatyk N£ 50. 
Telef. 587. 978 


t-sza Kijowska 


Sala Licytacyjna 


Kreszczatyk Ne 27 wprost Proreznej. 


Licytator miejski podaje do 
17 go lutego od 


943 


Plenipoteni-Administrator 


rolny, wiek 36 lat, z praktyką 17 Ll, 
może złożyć kaucyę ~ poszukuje po 


sady. Oferty: Kijów, skrzynka pocz- 
towa Ne T21. 841 


Majątek polski 


(Kotiużyńce) 

Sprzedaje się bez pośredników; pow. 
Berdyczowski, 527 dziesięcin, piękna 
sadyba, budyakı gosp. porządne, sta- 
cya kolei Hułewoce na miejsce. 
Wiadomość podczas kontraktów w 
Kijowie u Karola Lisowskiego (ho 
tel Rosya) albo u Stanisława Pfaf- 
fiusa (hotel François), Adres ma- 
jatku: Hulowce, stac. Kol. Poł,-Zach., 
Lisowskiemu, listy rekom.: Kalinów- 
ka, pod. gub” Kotiużyńce. (ejdsy | EB 


Ogrodnik dłagoletnią prakt. 


i dobremi świad., poszuk. pos. żona” 
ty, bezdzietny. Ulica Kościelna Ne r 
Jan Słoński. P. 941 


O o a R r 
Sprzedaję natychmiast udział w tea- 
LEZ dj . bd 

° Miniature-kinema- 
tog rafie w centrum miasta na 


dogodnych warunk. 
ELE U4 Mała Włodz mierska 13 


m. 5 Od io do 12. oog 


Zdolny buchalter 


poszukuje miejsca kontrolera, buchal- 


+ pszctelarz > 


gdziejndziej, 
dla B. K, 


bDmitrjowska sù m. 2 


gio m. 1. A, Ch, 


ELEA E K 


r 


8% ki 


EE 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


Bulwa 
Mając przedstawicielstwo, 


Młynki, 


Wiałnie Br. Röber, 
Różne maszyny I narządzia najle 


m : 


—m——— | BECO 


Pierwszorząędna w 
francuska merka! 


A Butalkowana w kraju 
YA Oszczędność A rb na cle! 


4107 


8282882384688838 BINE GEEA 


BIURO AGRONOMICZNE 


L, Zdrojewski 


i K. Grabowski & 


Kijów, Prorezna 9. 
Przyjmuje zamówienia na 


Superfosfal 


saletrę, temasówkę, gips, 
kainit, sól potasowz, 


Groch nasienny $ 

Vioteria 

Folger zielony Rychlik. : 

Nasiona buraków 2n" 
Marchew pastewna. ŚŚ 

Próbki na żądanie wysyłamy 


Victoria wczesny Strube 384 
nych. > 
gratis i franco. 


pna 9. 
poleca wyroby następujących 


ELWORTHY Sogn 


CLAYTON 6. SGHUTTLEWORT 


mobile i młocarnie parowe. 
ECKERT Pługi, kultywatory sprężynowe. 


MILWAUKEE Maszyny żniwne. 
ZIMMERMANN Młocarnie koniczynowe. 


HEID Maszyny do bejcowania nasion. 


Los 
ka» 


PLATZ Konne i ręczne pulweryzatory. 


repe 


Separatory - wirówki, 


naczy»” 
nia mleczarskie i 


pszych kraj, i zagraniczn, fabryk, 


IB o Ga | 


Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po- 


Proponuje w wyższym 
gatunku RECT ci 
dowe, kwiatowe | rolnicze 


NASIONA 


Maszyny i narzędzia rolnicze. 
czynia do gospodarstwa PA 
i pizybory ogrodowe 620 


JI BERZIN 


Kijów, Bul.-Bibikowski 2 (róg Kresz.) 
Ilustrow. cenniki na żądanie bezpłat 


pois Ay jest technik-akwizytor" 
Zwracać się osobiście lub piś- 


miennie. Pawłowski zauł. 23. _ 746 
Warszawa HOTEL PENSYONAT 


Opelin Bronikowskiej, pierwsze 
piętro, Nowogrodzka Nr 43. Pokoje 
wygodne. Dziennie, miesięcznie. rocz 
nie. Utrzymanie dobre, całodzienne: 
całkowite. 482 


kk By polakowi majątek w 
podolsk. gub. około 600 dzies. 
Pocz. Derażnia pod. gub. skrzyn. 36. 


597 


R. Piątkowski 


Sofijowska a 15 m. 1r. Kupno, sprze 
d.ż i zastaw micruchomości od 10— 
2 rano i od 5—7 wiecz. 


714 


Majątek polski 


do sprzedania w powiecie Krzemie 
nieckim 245 dziesięcin. Wiadomość 
u adworata M. Niedzielskiego w Ki 


jowie. Włodzimierska 48, w Winni: 
cy, gg d- TagO Oxenhorna. 713 
las, dom kupię lub 

a jatek dam pod zakładn. P. 

R. ok. pas. ks. Nr 36. 

751 

$ do sprzedania lub dzier- 
Majatki zawie nfa. Mar.-Błagow. 
79_m. 4: S. K. 3:5 —-739 
Warszawska pracownia Wiktoryi 
wyk. suk. eleg. po rb. ro, bluzki od 
rb. 3, tam sprzed. się form. papier. 
podług miary. Kreszez, 52 m. 17. 770 
"rolny zo let. prakt, 
Mechanik poszuk. pos. Zme 
rynka d Bużkiewi'za dja D, S 8rr 


Pracown. bankowa “kiy oA 
konto i inne działy. Języki polski, 


ros. i franc, Prakt. piccialetn. Solid, 


tera, kasyerą w majątku rolrum, łubjrekomend. irefer. Poszuk. posady w 


banku lub bicize. Naturiowska 4 


Ej 


tasowa. 
NASIONA polne i ogrodowe. 


Cenniki na żądanie gratis i franco.. 


504 


MAGAZYN FABRYAI 


|MASAUJEJNA 


are i 2 POWOZY 
Nowe | dalo - E A AEA E 
a Cem bay wagólzawońnictwa frryjmawzeli eltiatnkiw i reparacyj. | ( 


961 


Luise znająca jęz. 
Osoba obce i muzykę, poszuku- 
jc posady nauczycielki, łub do towa- 
rzystwa. Łuck, gub. woł. ul. Ka- 
ralmska d. Grecznych M. Ł. 813 


Posiępowe gospodarstwa rybne 
urządzam, powiększam docbody 
ze starych zdziczałych stawów, 
wykonywam wszelkie robaty hy- 
drotecnniczne. Gruntowna ` zna- 
jomość rzeczy i sumienne wyko- 


nanie robót, Adres: Starokon 
stantynów, wołyń. gub. m. Kuż- 
min, J. Małczyński. 88r 

f sprzedam 539. dzies. 
Majątek na Podolu Lityński 


pow. 30000 rubli rozlokuję na ma- 
tatki pod zakładne.  lnformacye: 


Żytomierz, Mikołajowska Ne 5, B:o- | 


nikowski, o8 
Mieszkanie {72,29% z meb. 


i wszelk. wygod. 
moż, zutrzym., pożądane stałe miesz- 
kanki lub rodzina. Oglądać od 5 da 
7 wiecz, w święta od 12 do 2, Rej. 
tarska 18 m. Io. 823 


Petrzebna nauczycielka na wyjazd 
do dwojga dziecj, obowiązkowe ję- 
zyki polski, rosyjski i muzyka. Zgła- 
szać się osobiście: Hotel Francuski 
Nr 26, od 4 do 6 godziny. Także po- 

trzebna bona francuska. 824 

3 z wieloletnią praktyk 

Ekonom w renomowanym sca 
pod. z dobremi świad. i rekom., wy- 
kształcenie gimn. poszukuje miejsca 
od 1 marca lub pózn. Łask oterty 
do „Dzien.“ Kijow.“, dla „Zagranicz 
nego”. 876 


Szonótówka 
wołyń. gub. 


prenumeratę | 
„Dziennika Kijowskiego“ 
przyjmuje 


r. Stanisag Kowalski, 


$92) 5 pokoi 
2 ża EE ESS 820828083868 


| Chart 


g|Fabryczna 4 m. 3 


Ogrodnik 


czyni skórę delikat- 
ną, aksamit. i piękną 


Ó Ferd. Mülgens Pef KATI 


' ł.35k. Dost. Dw. J, 
| „ABEZTY, | 


103 


H osady rządcy lub 
Poszukuję Boa, Posia- 
dam Io lat praktyki na Ukrainie. 
Królestwie i Litwie i kończę w tym 
roku Kijow. Kur. Rol. Ad. Borszcza- 
gowski zaułok d. 31 m. r. W. G. 

gco 


0 i r czystej krwi angielsk., st. 
g e L. Grabowskiego, lat 13 
skare-gniady 5 w. do sprzedania za 
1ooo rb., potomstwo nagrodzone zło- 
ty m medalem. Nasiona marchwi 
tartej ur. Igir r. po 25 rb. pud i ex- 
parcety po 2 rb. 5o k. Hotel „Conti- 
nental" Nr 32. 932 


wolne od 29 lutego, láz., 


kuchnia od ulicy, 1-sze 
pietro, oglądać od 12—-3, Binkowski 
Bulwar 56 m. 7. gó3 


Sprzedam sadybę 


ow. kijow. 7 dz. z budynkami, łą- 
a, wodą i 2 dz. owocowego Ogro- 
du, bl'zko Kijowa i szosy. Informa- 
cyi w czasie kontraktów. Gogolew- 
skaja 44 m. A, polem poczta Fasowa 
gub. kijow. F. Bojarski. 985 


natych- 
sprzedania. 

972 
szuka podziennej 


Szwaczka roboty, ma reko- 


mendacyę. PO CNEEJ. 48 m. 5 952 


"katolik, żonaty z 
małą rodziną po- 
szukuje posady, ma świadectwa i re- 
komend. Znajomość wszechstronna 
ogrodnictwa. Na wyjazd lub w Kijo- 
wie. Adr. Mikołajowska 17 m. 32, 


965 


bardzo dobry, 
miast də 


| Dwudziestoletni war- 


szawianin, polak, 


|| z sześcioklasowem wykształceniem, 
|| znający 


język rosyjski, poszukuje 
poszdy kamerdynera w zamoż- 
nym comu w mieście, na prowincyi 
lub na wyjazd, Olerty z warunka- 
mi: Biuro Ogłoszeń Ungra, Warsza- 
wa, Wierzbowa 8 pod literami S P.R. 
Q3I 


Rozkład jazdy pociągów. 


Od 15-go października 1911 r. 
Na kol. Połudn. =» Zachodniohs 


Nr 1. Kuryer I i II kl. Odesa, Eli- 
zawelgrad, Kiszyniów — edchodzi 
o godz. 9 W., przychodzi o godz. 9 m. 
33 Z rána. 

Nr 3. Pocztowy I, II i III kl, 
Odesa, Brześć, Białystok, Warszawa, 
Grajewo, Humań, Nowosielice — od- 
chodzi o godz. 9 m. 35 zrana, przy 
chodzi o godz. 8 m. 39 wiecz. 

Nr 5. Osobowy I, II i III kl. Ode- 
sa, Nowosielice, Rumań — odchodzi 
o godzinie 1 w noćy, przychodzi 
o godz 6 m. 15 z rana. 

Nr 7. Osobowy I, II i III kl. Ode- 
sa, Wołoczyska, Wiedeń — odchodzi 
o g.9 m. 35 wieczorem, przycho- 
dzi og 8 m. 48 z rana. 

Nr 9. Kuryer I i Ikl. Koziatyn, 
Brzesć, Warszawa, Kalisz, Wiedeń— 
odchodzi o 8-7 m. 35 wieczorem, 
przychcdzi o godz. 10 m. 37 z rana. 

Nr 19/6. Osobowy I, II i III kl, Mi- 
kołajów, Flizawetgrad, Znamenka, 
Fastów — odchodzi o g. 4 m. 40 PP., 
przychodzi o godz. 1a m. 55 z rana. 

Nr 17/4. Pocztowy I, II i III kl. 
Eiizawętgrad, Znamenka, Fastów — 
odchodzi o godz. rr m. 35 wieczo- 


rem, przychodzi o godz. 7 m. 46 
z rana. 
Nr 29. Osobowy I, II i III kl. 


Równe, Radziwiłłów, Wiedeń —- od- 
chodzi o godz. 7 m. 50 wieczorem, 
przychodzi o g. Io m. 22 z rana. 

Nr 11. Kuryer I, II i III kl. Sar- 
ny, Wilno, Petersburg odch. o g. 9 
m. 25 zrana, przychodzi o godz, 9 
m. rr wieczorem. 

Nr 5. Osobowy I, H i II kl 
Sarny, Kowel, Warszawa, Wiedeń, 
Berlin — odchodzi o godz. x1 m. 55 
w nocy, przychodzi o g. 7 m. 25 Z 
rana. 

Nr 3. Pocztowy I, II i II kt. 
Warszawa, Sarny, Kowel, Iwangród, 
Granica, „Wiedeń -— odchodzi o g. 


2 m. 35 po poł, przychod”i o godz, 
4 m, 37 po poł. 
Nr 13. Osobowy I, II i II kt 


Koziatyn, Brzesć, Białystok, Graje- 
wo — odchodzi o godz. 12 m. 35 w 
nocy, przychodzi o g.6 m. 27 Z rane, 

Nr ar 2. Osobowy L "IWON EL 
Rostów nad Donem, Sewastopol, Mi- 
kołajów, Ekaterynosław, Znamenke, 
Fastów—odchodzi o g. 8 m. 20 z ra- 
na, przychodzi o godz. 6 m z0 w. 

Nr r5/ro. Osobowy I, Il i LIL kt. 
do Białej Cerkwi odchodzi o godz. 
Io m. 30 z rana, przychodzi o godz. 
10 m. I7 Z rana, 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
we] — odchodzi o godz. 1o m. 25 
wieczorem, przychodzi o godz. 9 m, 
532 rana 

Tow.-osobowy tylko IV ki. Odesa 
Brześć, odchodzi o g. a m. = wiećz. 
przychodzi o g. 12 m 37 po poł. 


Na kolei Moskiewake - Kijow» 
uko-Moronegkiej. 

Pośpieszny 1, II i UI kl. Moskwa 
via Konotop, Briańsk odćhodzio g. 
12 m. 30 po poł, przych o godz. 
5 m, ro wieczorem. 

Pocztowo-osobowy. I, II i NI kl: 
Moskwa via Konotop, Briańsk — 
odch. o godzinie ra m. 10 w nocy 
przychodzi o g. 5 m. 40 z rana. 

Osobowy I, I! i II kl. Kursk — 
Woroneż odchodzi o g- I m. 5 po 
pol., przych. o g. 7 z ranaiog 4 
15 po południu. 

Pocztowy í, II i IM kl. Kursk, 
(od Kurska Towarowo- osohawy) od” 
chodzi o g. fom. 50 wiećz. przycho- 
dzi © g. g m. 45 z rana. 

Osobowy. 1, Il i LII ki. Kursk, Wos 
roneż, Petersburg via Bachmac7, 
Żłobin, Witebsk odch. o g. 7 m. 15 
wieczorem, przychodz: o godzinie 7 
z rana. 

Osobowy. I, H i I kl. Połtawa, 
Charków, Łozowaja, Rostów nl), 
vdchodzi o g. TI m. 29 w, przych. 


o g. 6 m. 30 z rana. 
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R WYDAWNICTWA GEBETHNERA i WOLFFA 
| Ni0wOŚĆ! NOwoŚĆ! 
Józef Weyssenhoff 


ZNAJ PANA 


Wydanie wytworne. Cena rb. x 50 


e r E 

Soból i Panna. Cykl myśliwski a. o 
s Tegoż autora poprzednio wydan 
| DNI POLITYCZNE. Serya I. N {RODZINY DZIAŁACZA 
h (rok 1905) m 
| 5 rys IL. W OGNIU (r~k 1g05 - 6). 
EROTYKI Wydanie wytworat, z ilnstracydmi Henryka 


Weyszerhoffa, Rb. 225; w wykwintnej opr. 4. — 
HETMANL Powieść współczesna z okresu rewalucyi. 2— 
SPRAWA DOŁĘGI. 3.80 
SYN MARNOTRAWNY. 2.20 
UNJA Powieść litewska. SIE: 


ZA BŁĘKITAMI Z ilustr. K. Gorskiego. Rb. x; w ozd, opr. 1.40 
DAR A BEŁZKIEGO. Z ilustr, K Gorskicgo. 


Pi li leczne i li ki SSE AWAY R 
W 
ismo polityczne, społeczne i literackie. ONE ekawe:”"* 


PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI, ha ara tak [il 


„Dziennik Kijowski" wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun- 


kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym. iPrzemyctzwych RODU. 


44 w Warszawie, u!, Śliska Nr. 9 —poleca: 
„Dziennik Kijowski“ w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń |, p.terów cukrowaiczycy, handlowych, przemysłowych i rolnych, 


W dwóch przedewszystkiem działach: informacyjnym i literackim. kasgerów, magazynierów oraz zarządzających i ekspedyentów 


W dziale informacyjnym czytelnicy „Dziennika Kijowskiago" będą obsługiwani przez szereg "PRO 528 
winaonan; Agencyi telegraficznych „ Dziennika”, mieszczących się we wszystkich wię= 
kszych miastach w kraju i zagranicą, jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną. 


O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika“ szereg korespondentów 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju. 


W dziale literackim „Dziennik Kijowski" drukować będzie: 


«s: „nistów z Hiryki Wład. Rodowicza. 
Maryi Kodziewiczów 


WI | UJ) | ki ŹYRARDOWSKI MAGAZYN | 


e © :: „JEZIORO. 


Cykl wrażeń ERZEGO 
artystycznych 


Powieść naszej znakomitej powieściopisarki, 
autorki „DEWAJTISA* 


z pod włos- 


kiego nieba = Humańsko - Lipowieckiego To- 


a SŁONCGZNEJ PIELGRZYMKI,  ŻŻLL | edia rolnicze 


Narzędzia rolnicze 
Ee A Nawozy sztuczne 
nie dla naszego Nasiona. 
pisma. | À 
Biuro podczas kontraktów y 


w Hotelu „Universal“ Nr I6, 


Nowele znakomitego 
autora „LALKI“ = 


„Dziennik Kijowski” zap Ppt sobie poradto Gór ach LINA pierwszorzędnych sił na- 
szych literackich i naukowych. 


Prenumeratorzy yn) Kijowskiego” razi w roku 1912 


poświęcony rocznicom: Piotra Skargi, Zygmunta Krasińskiego, Hugona Kolłątaja; 
Józefa lgnacego Kraszewskiego. 


PFOWW WWWI 
Zakład Czeski 


A. ŻZEDNIK 


W Kijowie, Prorezna Mè 8. 


Zegarki kicszonkowe, rajlepszych fabryk. 
Zegary Ścienne, stołowe w stylu moderne. 
Wielki wybór biżuteryi złotej i srebrnej. 


Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego“ będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 


o cenach zniżonych następujących wydawnictw: AB" _ Ceny umiarkowane, 964 
j 4 ią : m tarty że 
NECZNEGO; „Rok Polski” i „Encyklopedya Staropolska —ZYGMUNTA GLOGERA. === RUR I 
WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego“ pozostają niezmienione: miedziane i pak angielskie = 


W kraju 12 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, 8 rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie. 
Zagranicą 13 33 43 9 45 17 4.50 3 1.50 5) 


Osobom, które op!acały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal. 


ALLEN EVERITT & SONSĘ 


w BIRMINGHAMIE. z „ECAJĄ [$] 
s, wyłączni reprezentanci na Królestwa Polskie I Cesarstwo H 


Krzysztof Brun & Syn 


skład towarów żelaznych, narzędzi, artykulów t 
rolniczych i naczyń kuchennych + 


— w WARSZAWIE, plac Teatralny. $ 
Adras w Kijowie podczas kontraktów: Kreszczatyk, Grand-Hotel. bą 


o 
TELELE JE3E3E 3E9ESEIEJEJEJEBE: 


w lirwie_zeci waszych, wasze ob BIURO: PRZEDSIĘBIORSTWO MELIORACYJNE jęcoeencococosocco oo00c$ 


„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ — HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska'—FELIKSA KO- p. 


Adres Redakcyi i Administracy: Kijów, Kreszczałyk N: 38. 


zależy od pożywności waszego pokarmu. 


tame Sai taca de Wis INZYN. T. SKORACZEWSKIEGO WARSZAWA p ony" i ni : 


303 ET ; 
jedną z głównych składowych części którego jest Mokotowska 59 Na najdogodniejszych warunkach: 422 | Ż% BA R Ę 
mąka z bananów. Podług ekspertyzy uczonego an telefon 252-895 fila drenowanie od i nawodnianie pól i łąk osuszanie błót, stawy rybne, ka $ şi 1 i 5 


A 
gielskiego Nutalla, mąka z bananów zawiera 25% kana l ik; kty eksploatacyi torfów, analizy gleb ło. 1305 
soli fosf G t z il d AT Zy PPOZARYE W PIIRSI FP y Oni ACID m G A tt s LL 
kj NE j ad 25, e a dIRiEżd Srem W. KS. Poznańskie dozmiany, pomiary gospodarcze. Kanalizacye i wodociągi gospodarcze A wydawnictwo „„f-=wa Krajoznawczego‘. 
j e pr 0 a e OK T s a S 
Mo am 2 Ca cao Stanley de e Vy illars D H d J A B 5 3 Cena dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego*: 4 
Prof. Sianley. jest nieocenicne dla dzieci, a także dla dorosłych om nan lowy gyms 4 asów i yn” o rod ik 4 bez oprawy rb. 5.25 
małąkr wistych rekonwalescentów. 976 Padoł, Aleksandrowska 46 Telefon 20-28. g n sa w doti E 6.15 3 
n Otrzymano Jarosław- serwet serwetki, rześcieradła, ais. » x > 
Główny Skład: KIJOW, JUROTAT. spe! Rostokekie Płótna o t A chustki Roca, bieliz. | Z długoletnią praktyką. znający pro- | 386 doł é należy rb. I 
eismo się w aptekach i składach aptecznych. na męska i damska, orenburskie i penzeńskie chustki, kołdry, barchany M > KI oranżeryi, szkó- | łą Na przesyłkę pocztową tojączy” mazy ro. 1. „aj 
Główne przedstawicielzitwo ek owocowych i leśnych, poszukuje M 
dia całej Rosyi W. D. KUŁAKOWSKI, Ellzawstgrad sarpińskie, zefiry, rękawiczki, koszulki ciepłe i spódnice, pończeochy; posądy. Fautdwyw. Tomaszówka A 8sdoaERODNO GaL AES EEEO EFE © LU 


skarpetki, hafty szwajcarskie, tiul firankowy, towary bawełniane. a 


rozowskich fabryk. Witkowskiemu. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ne 38. Wydawcy: ide end 0 22 i 


emm oaren eae an ana a aoo n m w WA 


Redaktor odpowiedzialny 
Stanisław Zielińakzi. 


